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\\' ILUF. DE:'ll O\JDEN, 
pływac;r.ka łlolcnderska, U• 

stanowita nowy światowy 
r.:kor;I Ph'wacki· 

Cirad wieł·kości orzecha , włoski'ego zniszczył 70 proc. zasiewów, 
w pow. radomszczańskim.-Od ·uderzenia pioruna spłonął dwór 

Wóz z parą koni uniesiony przez trąb~ powietrzną 
. ł.6dź, 29 czet'IWca. 1 2-Ywfoł uczynił olbrzymie str-aty tak0 

• ZAPALIŁO SIĘ KILKA ZAGRóD. 
_d (k,) Noą: ubiegłej nad powiatem ra· że we wsi Radziechowice, ~dzie od pio0 Pożar zdołano opanować. Podczas ak~ 
omszczańskim (w.:>j, łódzkie) szalał or- runa . cji gaszenia o1!nfa ranny zo&tał śm.iertel 

kan, który wyrządził olbrzymie .straty. - -
Około godz. 9-ej wieczór, po niezwy - 1 • · 

kle upalnym dniu, na niebie poczęły gro po Is; łf a Mar V n ar i( a Wo~ e "fi ~~a ' 
madzić się ciężkie chmury i spadł ule· , 
wny deszcz. Równocześnie zerwał się 
silny wicher i I 

POCZĘŁY Bić PIORUNY. · 
Jeden z piorunów uderzył w dwór 

we wsi Masłowice. Dwór stanął w pło· 
mieniach i mimo natychmiastowej akcji 
ludnOści i p.rzy~yłych oddziałów stra· 
żackich spłonął doszczętnie. Nawałnica 
Wzmagała się z minuty na minutę. Po . 
deszczu zacz~ł padać I' 

, GRAD 1\l7EI„KOś'{;I WŁO~J(łEGO 
ORZECHA, I -. 

który si;>owod.ował katastrofalne · straty • 
w zasiewach. I 

Najbardziej ucięrpiala wieś Wola 
Jedfo'j~!ca, gdzie ~ad wytłukł około 70 , 
proc. z:L"dew6w • . Szalejąca wichura po- i 
wyry~--rała . 100-letnie dęby z korzeniami, i 
rzuc- :'; ~c je o kilkadziesiąt metr6w. 1 I 
_ Orkan w swej niszczycielskiej wę·· · · 
dró~„cc naf)otkał jadącego szosą wie
śniałi:-1'. \VóZ Z PARĄ KONI ZOSTAŁ 
UNIE~~ONY W GóRĘ PRZEZ TRĄBE 
POWIE'T.RZNA I RZUCONY O PRZY~ 
J':>ROżNE DRZEWO. KONIE ZOSTAŁY 
7.ARITE, WOżNICA CUDEM OCA
LAŁ. I 
•Etat11BJ1~~~@A!f11!118illll„„„„„„„„„„1 

fłUliarder Rockalełler 
ma szczęście I .. 

' I 
New York, 29 czerwca. ! 

Maiątek słynnego bogacza Johna! _ 
R~ckefollera zwięks~v! sa~ .w ~niu wczo .--.
r~1szym o dalsze p1~c m.1lJon,ow ~ofa· 1, 
row. Sumę tę wpłaciło mi.lwonero,w1 to· · 
warzystwo asekuracyine, w którem : 
Rockefeller ubezpieczył się jeszcze w: \ 
czasie swoje.i młodofoi. Po,wodem wy-I i 
płacenia tak olbrzymiej premj;i . asekural ' 
cyjnei jest fakt ukończenia przez R_oc· 
keefllera 96 lat życ.ia. Jak wynika ze 

statystyki, posiadanej przez fowarzy-J 
stwo ~bezp.ieczeni?we, wiek. taki osiąga I -
tylko 1ede11 człowiek na ty31ąc. ' 

Zerwał s~e ze stołu operacyjnego 
pcdc~as sick~n 

Bukareszt, 29 czerwca. 
W Gałaczu zanofowano niezwykłv Kontrtorpedowiec „Bą,za16 (Patrz artykuł na str. 3-ej}. 

wypadek. W cza~e bójki ranny zostd ~„~~~~~~~~~~~~~„~~~~~~~~~~„„„„~ 

no,żami 32-lefoi monter Jerzy Ocoslicea PODPA'LIŁ POD SOBĄ s·IENNIK nu. Przybyły lekarz po,gotowia stwier-
dził śmierć. Zwłoki p,rzewiezi0no fło ko~ . -
stnicy celem dokonania sekcji zwłok. Po Niesamowity zamach samobójczy 66-letnieqo inwalidy 
kilku ~odzinach leka.rz przystąpił do do- . . t') 
k_on~nia ~ekcji. Już po pierw.s~em na- . Ryb~tk,. 2? c_~erwca. „ .W~zor~j okolo ~odz. 8 .wiec:. ~d-
ciPcm skory - rzekomy nieboszczvk _ Za1111eszkaty w kad!Ime przy kolo1131 pahł s1emuk, Q.a ktorym lezał, me mogł 
ot~orzył oczy,, po,czem zerwał się prz·e-: !; op~lni_ ,J'.mma" inw~licla górnicz~ 66: jednak znie~ć bólu i w~bi~gł na podwó· 
rażony z kamtennego stołu. Rnnnego iet;1; P.10tr Langer us1ł,owa t pope}~1ć v. rze, aJ.armuJąC ~omowmkow. , 
odwiezio·no do szp itala, .gdzie oddano! llosc n1~zwykły sposob samoboistwo.

1 

Poz~,r zlokal.1zowąno a ~horego, k~o
go o-nieee lekarzy. Przeciwko lekarzo-i· Od dtuzszego czasu Langer pozostawaf ry od111osł l~kkie poparzema, przew1e-
·wi, który stwieł"dził śmierć rannego w łóżku, co doprowadziło go do :;tanu zi ono do szpitala powiatowego w Wo-
wszczeto nostepowanie karne. siln~j denresii. dzisła Wilż 

nie jeden z wieśniaków Władysław Go
rzeń, którego . ze zdruzgotanym kręgo
słup.em przewieziono do szpitala. 

N.askutek nawałnicy zniesiony został 
cały szereg płotów i dachów. Kilkana
ście rodzin pozo,stało bez dachu nad 
2fową, gdyż wicher roowałił kilka dom-
-,}w, 

. Najbardziej ucierpiały naskutek ~
~nu wsie: Radziecbowice, Wola Jedbń 
--a i Masfawice. Dokładnych strat na
~~ie nie obliczono, w każdym bądź ra· 
<~ są one znaczne i idą · w setki tysię
: y złotych. 

•• 
-~ ... 

w niedzielę d. 30 czerwca r. b. 

~/~aże „„IEJApre§.S'' 
w normalnej objętości 8 stron 
i zawierać będzie m. in. nową 
serję przygód 

Pata 
i Patachona 

_· Klęska ••• orłów 
Bratisława, 29 czerwica. 

Olmliice miasta Arva zostały nawie• 
_;zione niezwykłą klęską. W okolicacłi 
-;: :>jawiły s~ę zurpełnie niespodziewanie 
wielkie ilośd orłów. Drapieżne te pfa· 
ki zagnieździły się w lasach i górach. 
Czynią one w:ielkie spustoszeniia wś1ród 
byda. Do władz napływają bezustanne 
;:;ka!'gi od pasiterzy górskich, którym 
orły porywają owc·e i barany. Pola pod 
Arvą pokryte są szczątkami zwierząt 
nowanych i zjedzonych przez o.rłv. Wła 
dze nie wiedzą, jak sobie dać radę z tą 
n.iezwykłą klęską. 

Skok z trampoliny„ 
na rękę topielca 

Równe1 29 ~c';e~ 
W kąpielisku miejscowego Komitetu 

WF. i PW. w Równem jeden z kąpią-
1·ch się w godzinach rannych dnia 

wczorajszego, nurkując po skoku z tram 
poliny, natknął się na sterczącą w gie· 
bOkości okol dwuch metrów rękę to
pielca. Na wieść o tern wskoczyło do 
basenu jeszcze dwuch spośród kąpią„ 
cych stę i wspólnemi siłami wydobyto 
z. wody zwłokfl mężczyzny w kostJumłe 
kąpielowym. 

W topielcu rozpoznano znanego w 
szorikch kolach .towarzyskich dr. Abra
ma Berensteina, współwłaściciela jednej 
z największych w Polsce firm chmielar
skich p. t. „Koleman Berenstein i Syn". 

ąerenstein liczył 35 lat, i cieszył sję 
w Rownem powszechną sympatia. i' Ha• 
.:unkiem. -

.> 
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WOLNA TRYBUNA 
--------------------„DZIKUSKA SEX APP EAL" W ŁODZI. Dro· 
gie d:1;iecko, któż to :widział z roz1iaczy wy
c11odzlć za mąż?„ Zrobiłaby P:idi na .: łość prze
dewszystkiem sobie, a to przecież mlnęlol.ly się 

z celem. Rozumiem doskonale te wszystkie 
Pani smutki i tęsknoty, chociaż molem zda
niem obudziły się one w Pani· cokolwiek za
wcteśnle. To, że jest Pani . samotna wśróci 

wielu, smutna w wesołem gronie i narzeka
jąca na brak powodzenia b:.;-J:ic otoczoną licz
oem gronem znajomycl1 chlopcciw - świadczy 

łł ~ezwyhła podróż . ·siat-u anaielskiego, kfóry wiózł na. swym pokładzie 
dziewczęta, prz11naczon dla piarwszych plonasrów australiisKlch. -
IYl~żczyznl mu1111i ulec liczabnei prz1wadz1 młodych „amazonek'', 

któ I I ł ' f · o tern, że duszyczka Pani ti;:skni do mltośc!, 

rB U \VOrZJ J \VtlSOB PIDS \VO !>zuka tego Jednego Jedyucgo przy boku, kt<i-
. . rt-go przeszł.iby Pani przez życic. Jeżeli „on" 

. (~) Sto I.at m.męło od chwi~!· kiedyll. Nowa, Gwinee, kontynuując następnie :kobiety jak niewolnicy. Ze względu rta nie 7.nalatł się jeszcze - to napewno t~lko go 
z~~;l ow1ec ang1elsk1 „Welmouth wyru~ podrót do k~n~ynentu .. australijskieg.o. '_ bra.k ~ę~czyz~: proklamowarte zostało I p:nrzeć. Ziawi siQ niewladomo skąd i wówczas 
szył w swą fantastyczna.. podróż, która W odległ~~c1 kilkuset mil od wybrzeza 

1

„wielozenstwo i kobiety poprostu PO· nnrazl Panią ua nowe troski, klopo!y i przc
zapoczątkowala powstanie republiki ko· „Welmouth zaskoczony został gwał- dzieliły załogę wraz z kapitanem mię- 1

1 
og;1omne radości. Albowiem lrnida róża ma 

bi~ci~j „J:J~ll Pirami~", nileżącej dziś do towną burzą. Ze złamanym masztem i 
1 
dzy siebie. l(ilka razy doszło między arna kolce, a każda miłość przynosi ze sobą c::łą 

na3dz1wme3szych panstewek świata. zdruzgotanemi żaglami „Welmoutb„ zna ·zonkami a mężczyznami do ostrych. moc drobnych zmartwień i kło;iotów. Ale nie 
Australja byla przed stu laty nieza,pł- lazł się w zatoce wyspy ,Bali Piramid". ' starć, z których kobiety, dzięki swej li- nc1łcży się tem przejmować, dz:ecko. Jest rani 

saną księgą, krajem wszelkich motii- · Tymczasem w Brishane palący się do '. czebnej przewadze wychodziły zwy- młoda i powinna być wesoła. Niema Pani po
wośd d\a każdego europejczyka, który, że~~ac.zki pos~ukiwacze ~lota zgro~a- l cięsko. . wodu do smfutków, ą ta cheć „wycia z bfiluw 
rez~g1m3ąc z wszelkich wygód i ur~ą- d~1h się w po~c1e: oczekuJ~c. ~ utęskn.1e~ I : ~zt~re_J marynar~e, przygo~owawsz~ to poprostu grzech. Jest Pani młoda, ładna, nie
dzen kulturalnych, gotów był podJąć mem przybycia zaglowca. M1Jał tydz1en jsob1e łodz z wydrązonego pma, zdołali ~le !'ytuow'.lna albowiem przecież nie narzeka
walkę z losem. Deportowani przestępcy, za tygodniem a zapowiedziany statek nie 1 umk~ąć z r~jski~j ~yspy. Z pozos!ałyc~ ła Pani w llś~ie ńa braki materialne, nie Jest 
desve,racl, nie maJący nic do stracenia, przybywał. . . . 1ctwaJ ~marh z bieg1e!" lat.. dwaJ dalsi ao:muszona .;0 ciężkiej pracy, ażeby pomoc sw~·m 
fantasci, szukający w nowe) części świa- Okazało się bowiem, ze zagnany szukali ratunku w ucieczce I tylko ostat- naJbllż~zym ma Pani ukochaną mateczkę dom 
ta nowych możliwości bogacenia się - burzą do zatoki, nie był zdolny do kon- [ni dwaj „mohlkanie" utrnmali się wśród 1 „ 0 i:podar;twó które Pani lubi. ' 
oto byli pierwsi mieszkańcy Australii. tynuo~ania s_wej podróż_y. Na p_ięknej i {>anq)ącyc~ kobie~. . . •Dziecko, cz~ zastanawiała się Pani kiedyś 
W n~woodkryhty~hdk?palniach złota pa- f'gateJ wys~e, me zaT1erk~lcJ1 Órze~-I ~dy ż kilku t uy!~i1.mer6,_w dotf~o. ~o nad tern, lak żyją i lak cierpią inne Pani ró
~~wado. WSZeC W1a Ili~ prawo pięści. em prz~z n 7go, :na tz O Sit; ar:z· !Wf Jze a ads. ra !JS 1eg? tl O~OW e Zł~ O wieśniczki? Nie koleżanki, które może znal• 

t 
1
1
ck z1wnedgko kted~·-, ze w ostatecznym cbzłytzn,Ws a":ow ących zda .ogęh, eraz 

1 
o- jWł a zom o ~1wn8em11 panps· ew _ud, pows ad- dują się w takiel, Jak i Pani sytuacłl, to zna-

Y o wypa u ob1eta decydowała się e y. p1erwszyc mac rozpacz rn- ; em na wyspie a s 1ram1 , zqrzą cz . ie ó 1 h 1 ś 1 1 • h 
na dzielenie losów pionierów ·australij- biet była tak wielka, że zatoga z trubem ·

1
Sydneyu wyslał na miejsce· ekspedycję . h bhp~ ~z ~ asnyc 1>r~i ;m~ ~ ndct •c 

skich. W nowej części świata kobieta mogła je uspokoić. Sczasem jednak roz- -ratowniczą. ~1~ ~ ~ 0 
t z 'k~~ czy pomy.s ~ka an na ć em, 

była prawdziwą osobliwością. Coraz cze bitki oswoili się z nowem otoczeniem I Spotkanie, jakiego doznała załoga, 1 a, blzy 1ą 1 e, h ketómuszóą c1iętz 0 pracowalł ,n~ 
' · · • • d · · t · k · b t b t i h 1 K b · t d ó I s c e nnyc , re r wn e marzą o m o„c1, 
sc1eJ nap1ywa1y stamta, do AnglJi proś- 1 wy worzonem1 warun ami y u. ' y o wręcz n eprzyc Y ne. o 1e Y o m I 1 l 1 1 k 11 , b b 
by o zaradzenie temu brakowi. Pewnego dnia wybuchł na wyspie !wiły udania się do Australji, propojnując a ~ e m~ ą a:i cztasu an ~ ~z • a.ze Y żprze Y· 

· . . . bunt kobiet, które „zdetronizowały„ ka- ,natomiast przybyłym, aby osiedlili się na wo w m~s m owarzys we, muno, e ~czas 
,Po długich . wahamach rzą~ b.ryty1s~1 pitana i utworzyły własny „rz~d", sk!a- !ra jskiej wyspie. Wywiązała się gwałtow- mija, a. cięzka praca zJada rumieniec z lic .. Pa· 

zdccy~ow~t ~1ę na uwzglę~me~1e p~os- dający się z trzech osób. W ten ~posób 'na w alka, część marynarzy stanęła po ni ~należy do n~_ellcznych szczęśliwych dz1ew
by osi~dlen~ow: Znalazły się ychotmcz-: powstało najmniejsze kobiece państewko !stronie amazonek i pozostała na wyspie. cz'lt Jetell skarzy się tylko na to, że Jel dzlew· 
k ,, kobiety 1 dz1ewcz7ta ":' wieku ~d 20 na świecie. Rajski spokój, panujący na i Do tej pory wysepka zachowata pewną c~i;ce marzenia, naturalne . zupełnie u wszyst
do 30 lat, k.tóre z~łos1ły SI~ na specJaln_y wyspie, całkowicie uśpił wszystkie am- l samodzielność. Mieszkańcy jej, będacy kich młodych dziewcząt, me zrealizowały się 
~tatek, uda1ący się z Angiji do AustralJt. bicje mężczyzn, którzy przyj~!i nowy 1potomkami wojowniczych amazonek, le&zcze. 

W 1835 roku statek „Welmouth", po. I stan rzeczy z calkowitą rezygnacją . . l uiszcząją corocznie na rzecz rządu nie- Ponieważ pisze Pani, że brak JeJ celu w ży-
siadajacy na swym pokładzie 33 kobiety, 1( Idylla poczęła się jednak stopniowo znaczną opłatę, wzamian za co zacho- clu, że dla znalezienia tego celu, albo zagłu· 
opuścił brzegi Anglji. Kapitan żaglowca psuć. „Panowie stworzenia" byt! trakto- iwują swą autonomie- szenia tęsknoty wyszłaby Pani za mąż za 
odstąpił od zwykłej drogi, ominął Jawę wani przez znajdujące się w większości 1 • plerwnego lepszego (co byłoby błędem nie do 

· ~nłeria naionuinalnieiHJt~ , rn~orf 1iUów iwiata 
17.314 słów na 1-ej karcie pocztowe.~ .-372 razy zrzęd u odśpiewał popu

. a a rną piosenkę ,O sole mło'.-Mistrz świata w konsumowaniu .• rycyny 

~~pi~c. fldórv os~~i:ol 5 t-ę~i(CIJ osó6 

datowania), niech Pani spróbu)e poświęci~ 
;:zą~tkę swego czasu I ułamek swego szczQ
ścia - innym: Tym, którzy tego potrzebują, 
t1 m, ~tółzy le przysz · na świat 11 nie wycho
wali się w pięknej leśniczówce, ale znaią ie· 
d1·nle szare mury miast, nędzne nory . j nie 
v.iedzą co to jest las„. Niech Pani, w wolnych 
chwilach, niesie pomoc ubogim dzieciom, któ
re l!le mają kochanych I kochaiących mateczek 
uczących le pracy gospodarskie), tym, które nie 
tę~knlą do miłości, Jak Pani, ale do zwykłej 

ludzkitil dobroci, do ciepłego słowa, którego nie 

(z) Poniższa statystyka, która nie który w Neapolu 372 razy zrzędu odśpie Tak samo pozostaje otwartą kwe- słyszały od naJmtodsiych lat. 
jest zrnszlą bynajmniej doskanoła, stano wał piosenkę „O sole mio" - sława Ste- ~tja, czy p. Lucky Halm z Miami, która Niech się Pani zainteresuje sierocińcami, do
wio.c jedynie pobieżne zestawienie wszel ele całkowicie blednie. podczas procesu rozwodowego przyzna- tnCJml podrzutków, gdzie te maleństwa wycho· 
kich rekordów, nie wymaga żadnych ko Murzyn W. Harlom uratował honor ła, że w ciągu 3-letniego pozycia z mę· wywane są racjonalnie, według specjalnych 
men b rzy. czarnej rasy, zdobywając w zaciętej wal żem zdradziła go z 72-ma mężczyznami, pnepisów, które jednak .. „ nie wnoszą w ich ty. 

Światowy rekord żucia gumy pobił ce pomiędzy Nowyin Jorkiem a Filadel ustaliła rekord światowy„. . I cła tego eie~ła, Jakie było ,udziałem w Je) ży-
fpewnością Bertram Teutlo z Mac Ken-

1
1 fją tytuł mistrza w piciu whisky dla swe Jo·siah Garson przebył niedawno cln. Przesta111e Pa~i ~artwić si~ o siebie, dziec· 

dree Coliege w USA, który kładzie do ~o rodzinnego miasta Filadelfii. Atlantyk po raz 535-ty i odbył tę podróż ko, wiodąc. tryb. zyc1a. zasł~gu1ący na szac~-
ust jednorazowo aż 45 kawałków gumy I Kupiec chiński i bankier Fu-Sih z Kan 153 razy· „na gapę". Garson znany jest nek. Niech 1 Pam będzie ~~z.~teczn~ sp~łeczen
i żu j e wszystkie równocześnie. tonu skazany za oszustwa na szubieni- policii portowej wszystkich portów mię- st" u, a nie ledynle, oczyw1sc1e w meśwrndomo· 

.Mistrzem jedzenia bananów jest Sam · cę, ~eznał przed straceniem, że oszukał ' dzy Europą i Półn. Ameryką. ~cl swoiei, ~11rtwić się bezcelowo o to - co 
Hur t z Florydy, kt6rv w ciągu jednei gol w swem życiu około 5000 osób. Nie jest i Jean Marthieu z Marsylii ukradł 1 tak przy)dzie, co i tak nastąpi. 
dziny spożył 168 wielkich bananów. Sam jednak ustalone, czy Chińczyk pobił w l własnoręcznie 48 samochodów, w tern 4 „KRESOWIANKA". Jeżeli rozum tylko te 
Hurt umie owoc ten połykać w całości tej dziedzinie rekord świato.wy. piękne Rolls-Royce. I a1gumenty mote przytoczyć, które podała mi 

bez,Wiuf~ia.I d . ś . t . h • 1111111!111!1111111'111111111111111111111111111!111111!11111111111111111111111111!11111111111111111lllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllll:!r:! I:;~~ ;0~~:1:1ę-męt~zys~r~eu~~:a;a~;; :~'7u~ii~-
ma e zawo ow w1a (1Wyc o nu- · • 

ztri~l~i:n:j~':as~d~:;u ~~~~ktali ~~!~~' 111 nnr1u' b1·w n1·u wo·dr . ~[ [h b rh 'w , t, ~~:;~l:~~ćp:z:~:ż r:~:!~ ;;,g~e ~~~o;~~:a7.3~ 
p:z·~~~ :e~~;:~t Meunier pot.rafi na jed-1 vv pU~ ~ a ~u 01~ y u ~ni uO Ilf i UW ~~~~·~e:1\:c~ża~ą~~~aę~cz~~ćs~rz;~~7~~a;~;;~~z:~: 
nei ira;cie pocztowej . wypisać 17.314 !'łOs(lwać do możliwości materl:llnych l'wcgo 
słów. Ruchome piaski wybrzeża przenoszą skrzynię złota, męta, albo tet dopomote mu. Pani wfasn:i vrn-

k d 400 I t cą. Nałogowy palacz?„ To me Jest zasadnic1a 
Na ilepszym rachmistrzem imperium za opsną. ,prze a y wada. Przedewszystkiem od pa!cnia można Stl) 

l:ryty i~ki.eg~, a nawe.t całei. kuli z~em- (z) Prasa amerykańska opisuje nową W 1867 roku udało się nawet ustalić m;~clowo odzwyczaić - to znaczy Jlnl i ć r.w!r,I 
sk1_'~J 1cst piez~wc:dme kas1er Heenfield, wyprawę poszukiwaczy skarbów, skła· śl~dy z~opanel!~ skarb.u. Zna!eziono 11 s1ą ilość papierosów dziennie, ani7cll n_ormal· 
k tmcmu hczente 1 układanie 100 monet dającą się z 200 osób na czele z kapita- m1anowic1e na piasku dwie bryłki złota. nie, a powtóre ta wada nie Jest Jci:1c?e ani 
zabfora tvlko 9 sekund czasu. nem Clarence Robertsem. Niestety, jednak ruchome piaski wybrze i taka szkodliwa, ant taka kcsztcwn:i. J;;k nih'l• 

. J · B. Gemsot.1 z Clev~lan~ WY,?i,ł V.: I Przed paru dniami ekspedycja ta ża przesuwają się z tak znaczną szybko I holizm. .leżeli zatem ów Pan i Żnajom~.r J<.'<t 
ciągu 12-u !!odz.in 94 wtel.k1e fillż~ przybyła na wyspę Siesta Key, w pobli- ścią, że pochłaniają nawet ciężkie przed czluwiekiem uczciwym i o ctohryr„ cł-- r-r ; • ·~r ~'!. 
kawy, zdobywa1ąc tytuł nustrza świata. tu Florydy. . · mioty. W ten sposób skrzynka z łupe111,który dale gwarancie, że bt:rlzie sic: ckhrz<.' o:-i-

. Sędzia Jo.hn B.. Forr.ell z ~i!1111peg Jak siiosi podanie, przed 400 laty pi- piratów wędruje, ukazując się raz w po- chodził ze ~wolą żoną, Jeżeli Jest pr;icow!ty i 

przeprow~d~ił w ciągu Jednego dma mar raci zakopać mieli na tel wyspie olbrzv~ bliżu powierzchni morza, to znów znika .
1

1,ocha Pania - niesłuszną krzywdę _ uczyo11a 
~we~~ b1ezacego roku 54 rozwocł6'!'- mi skarb, przed.stawiający wartość 12 jąc w głębi ruchomych piasków. W 1921 m11 Pani zmieni!l!ąc się wzilędcm nic;" 1 da· 

1e.dnakze proboszcz C~ssobe z. M~tUl po milionów dolarów. tup ten piraci zdo- roku . P.oraz drugi natraf~ono na. ,śl~~! ląc d~ zrozumienia, że kst Jci nbf)lr, '.ny -
b~ł te~ rekoird z~aczni,e, • udzielaie.c w byli na statku, wysłanym przez peruwiań skrz~nk1, a. na~et udało się o.~reśhc !e! I ~hoc'az to jest nieprawdą. Nlc.:;:!1 P:-::i ~!rn r1:v
ciąRu 1ednel!o dma 97-iu slubó:W. . czyków do króla hiszpańskiego. Ukrywa rozmiary: mm 1ednak zdołano stę do nie) 1 stą z okazji i raz ler.r.cze. z:ipyt :r.-:~:-:v ~wcg(I 

Pewien obywatel Buenos Atres wypił i'lc się pned prze~ladowcami, statek pi- dostać, wędrujący skarbiec znów znik-1 !'icrca o radę, naprawi błąd i k-rz:rwcl 1;. 
w cią~u pół godziny pół litra rycyny. ratów zawinął do Siesty Key, gdzie nie nął.---: ,,CZA~NOBREWA" W U JCi(l l. M:i Pani 
Nazwisko tego bohatera oraz powody, bawet odbyła się krwawa walka, w któ- Kpt. Roberst jest zaopatrzony we iz1•pcłną rację I powinna Pani tak po~~~·- o" :cć. 
które !!o skłoniły do tel!O czynu nie zo· rej zwycięstwo odnieśli oeruwiańczycy. wszelkie zdobycze spółczesnei techniki. I iai< "obie to Pani nalirc1iita i i;:a Pm; i o tcm 
stały dla pote>mności zachowane. Tymczasem piraci zdążyli zakopać swój j Zamierza on dzięki nim, przekopać cały ; w li~cle do mnie n:irii!>rii'a. Ck~.:ry 1n•!~ 10, h~, 

R~kord światowy nieprzerwanej ~ry skarb w drewnianef skrzyni w piasku, a teren ruchomych piasków, licząc równo odno~ i 11ii: Pani do mnie z tal• w:JJ ·!·„<-' '' ' 7:~ ~ · 1:t 
na fortepianie pobił Steele z Nowej Ze- przywódca ich, mimo zadawanych mu 1 cześnie na nowonabyty przyrząd, które- ; :iiern. Chętnie oclpcwicm P1ni t•a w!>;w ~· ! I{'. " .kl 
landji, który grał przei: 112 gocbin. Jed- tortur, nie wvlawił ,...;Q;QI',,. W' t..+/>„em I ~o strzałka porusza sie w odfedłości 10 ; Wrstrliwo:ki. li illre w 7.Wiazku '1. ta czv inna 
nakże wobe~ wv,ezvnu włoehł. ~ skrzvnie ukrvli. 1 metrów od ;lłota. ł sprawa będą Ją trapić. 
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Nasz l5-letni· dorobek na .· morzu i wybrzeżu 
W rolm bieżącym minęło 15 lat od 

chwili, gdy armia polska, obt:Jruu(ąc zie· 
mię pomorską dotarła do morza bałtyc· 
kiego. Odcinek wybrzeża, przyrnany 
Polsce od ujścia rzeczki Piaśnicy do Or· 
łowa Morskiego, wynosi ogółem 146 km. 
a po odjęciu obydwóch brzegów półwys 
pu helskiego pozostanie zaledwie 73 km. 

br~, to Jest wolnego dostępu do morza, kontrtorpedowców I 3-ch łodzi podwod· 1 że nasza marynarka wojenna Jest nie· 
nad bezpieczeństwem pracy polskie) na i nych, w pierwszym rzędzie łodzi im. Mar współmiernie mal~ wobec tego olbrzy
morzu I wybrzeżu, w który włożyliśmy l szałka Józefa Piłsudskiego. 1 mi~go znaczenia, Jakie posiada d.la Pol· 
Już tyle kapitału - . czuwa bez przerwy j Obok jednostek plywaiącyclt, t. J. o-I ski wolny dostęp do morza. To tez pierw 
marynarka wojenna; Składa się ona z krętów, wybrzeża morskiego bronić mo 1 szym obowiązkiem każdego cbywatela 
2-ch kontrtorpedowców, 5-clu torpedow- żerny za pomocą artyłerji nadbrzeżne) I patrjoty powinno być zasilanie fundo· 
ców 3 łodzi pod odo h . io ·ed 0 t k przechvlotniczeJ, oraz za pol:nocą eskadr szu Obrony Morskie),_ będącego J~dynle 

' w yc 1 • 1 n s e samolotów i hydroplanów. W Pucku funduszem bezpieczenstwa umozllwia· 
Traktat wersalski zapewnił nam moż 

ność korzystania z Gdańska i ze wszyst· 
kich jego urządzeń portowych, i w tym 
celu Gdańsk - z kilkoma sąsledniemi 

pomocniczych. Pozatem buduJ~ się obec znajduje się baza naszego lótnktwa mor· · Jącym dalszy wszechstronny rozwój pra· 
nie Jeden stawiacz min i 4 Jednostki po- sklego. cy polskiej na morzu I wybrzeżu. 
mocnicze. Projektowana jest budowa 2 Nie ulega najmniejsze) wątpliwości, 

g::§~1~~$3i:f~~~~ff~~1JJ; .zuchw~ła kradz·1ez· ur domu przyAI 1 Ma1·2 38 pod względem politycznym, jak i gospo- U · R • U 
darczym port gdański jest dla Polski nie-

w';:,)~z~:';~:~d~iy~~::~;;t,;:~~!j~!c~ Kinematograficzny pościg za złodziejami nie dał rezultatu 
decydowałl:' • że należy ·wybudować wla- Lódź, 29 czerwca. I nak nie. dal żadnego rezultatu. l dostać się złodzieje do domu przy ul. AI. 
sny niezalezny P?rt. . (gr) Nocy wczorajszej dokonano nie- Zloczyńcy, korzystając z wolnej dro- 1-go Maja 38. Ody przekonali się, iż w 

Po wyszukanm 0.dpowicdni~g? mieJ· zwykle zuchwalej kradzieży w domu gi i podiniece~ia ściganych, którzy zbyt mieszkruniu Grynberga wszyscy domow· 
sca - zapadła w .dnm .23 wrzesme 1922 przy Alei I-go Maja 38. dtugo namyślali się nad -sposobem · ich nicy titożyli się do snu, z dachu spuści· 
r. pamiętna uchwała se1mowa 0 budowie Około godziny 3-ej w nocy zbudzony ujęcia przesadzili dość wysOlk.ł płot Ił na otwarty balkon frontowy drabinę, 
portu handlowego i wojennego .w qdynł. został ze snu N. Grynberg, zajmu i;•c dzielą~y wspomnianą nieruchomość z są- i już bez trudności weszli do mieszka-
Wolne spoczątku t~mpo prac ?zywlło się obszerne mieszkanie na trzeciem pię.trze siednim domem - i już bez żadnych nia. · 
w roku .1926 z chwdą gd~ mimstrcm prze z frontu. Grynberg usłyszał cichy sze- przeszkód przedostali się wraz z łupem Z zachowaniem jaknajdalej idących 
mysłu .1 handl~ został lnz .. Eu~; Kwiat- lest w przyległym pokoju, a krótko po na ulicę. . środków ostrożności. by nie zbudlzić ro
~~~s~1: słuszme na~yw~nJ „tw!lrcą ~dy tern odgołsy kroków z !korytarza fron- W mieszkaniu Grymberga wyrządzili dziny Grynberga, spakowali! bieliznę i 

0 
'z~ 0fY i w rządzie J_?zef~ Plł:udsnie- towego. Właściciel mieszkania wybiegł zlodizieje istne spustoszenie. towary wartości kilku tysięcy złotych i 

Il ją s ę intensywme realizacją pro- na korytarz. Przybył jednak za późno, Poszkodowany ma orzy prywatnem przez korytarz frontow~· otworzywszy 
grawu :0C:.~~~i~o ~zl,lliteJ. b ł ·Ii gdyż w chwili, gdy zapalił światło, ujrzał mieszkaniu skład z bielizną I konfekcją, sobie drzwi z zamków, wydostaH sie na 
posiadanie nasz b~z~:"::o~k~ •io;a t w kilku mężczyzn, biegnącyc~ po scho· gdyż trudni się ~a~alną. sprze~a~ą ty.eh klatkę schodową. · . . . 

usto 1 łucho B k b ' Y 0 3 1!1 dach. !artykułów. Złodz1eJe mewą.tphwie wie- Jeszcze w nocy powiadom10no wła-
gudynkó~ wodoci::ó t~00.'i[óg,jłko:e~ Grynberg wszczął alarm. Nadbiegł· dzieli o tern. że w składzie znajduje się dze śledcze o niecodziennej kradzieży. 
trycznoścJ __: słowem ';;go ,:s:;~tki~:o, I dozorca do!llu oraz k.ilku lo~ator9w .. za- stale włększv zapas towar?w: ~olicja wszczęta energiczne poszukiwa-
co znamionuje współczesne życie cywili- rządzono mezwtoczme pościg, ktory ied- Jeszcze nrzed zamk111~c1em bramy ma. 

;:i:E·~:i:~~;~q~~~!~~~ri: Prymitywny. sposób polBWania ulic łódzkich 
kiem całego narodu powstała nasza chlu-

ba ~dre1:.1:Z itit:i:łów o bu(lowle I o roz- Większość dozorców posługuje się polew a czkam i 
cli~~~~~:g:.tn°:!r901°::,1~~wfe~:~:~~~ i wiadrami i tylko nieliczni posiadają węże gumowe 
wodna ok. 250 ha. wykopane baseny PO· Lódź, 29 czerwca. , pompą, przycze.m '}. iednej rece. trzlOlla.. ogól.popolski zjazd wlaścicieli kinote-
siadają taką głębokość, że do portu 'W (vł Nakaz skrapiania ulic lódzkich w /ją wylot krót!kiego, gumowego węża, atrów i filmowcQV{. Przyjechali z róż-
Odyni mogą .wchodzić wielk!-c. st':!.tkl oce okresie letnim trzy razy w ciągu dnia rdragą zuś pompują wodę.. Widok zaiste nych stron Polski i bawili w Łodzi 2 dni. 
aniczne bez zad.nych trudno~c1. • jest słuszny I celowy, albowiem zapo- niezwykły. Znaczna cz~ść dozorcow do- zwiedzając nasze miasto. Na jesieni od-

Odynia Jest Jednym z na1bardzi~J no- biega powstawaniu tumanów kurzu, któ-1 mów, zwłaszcza położonych przy uli- będzie sie w Łodzi ogólnopolski zjazd 
woczesnyc~ portów świata, b~dCJC swiet- re podnosiłyby się ze źle brukowanych cach odleglejszych od centrum miasta, pedjatrów, przyjeżdżają tutaj kupcy I 
nie wyposazoną w odpowledtua urządze- ulic łódzkich. 'posługuje się kubłem i„. jakimś garnusz- wycieczki. Czyby zatem nie można by
nia przeładunk~w~ I magazyny. W por- Niemniej jednak sposób w jaki po- j klem, którym czerpią wodę, wylewając ło ]akoś wpłynąć na właścicieli nierucho
cie mamy 61 dzw1gów o napc;dzie elek· lewane są ulice łódzkie musiałby zdzi· 'ją szerokim gestem na chodniki i jezdnię. mości, ażeby kupili dozorcom węże gu
trycznym będących ostatnim wyrazem wić i rozśmieszyć każdego, kto znalazł! Ten prymitywny sposób nietylko jest mowe, w mieście, które nie posiada 
technik~ o łącznej nośności 243 tonny. się w Łodzi poraz pierwszy. 1 katorgą dla dozorcy, który musi z ma- ulicznych, specJalnych polewaczel.<? 

Częsć towarów przywozimy i 'YY· Nieliczni tylko dozorcy posiadają wę-! łym wiadereczkiem kilkanaście razy ••••••••••••••--
wozimy z Gdyni na statkach polskich, że gumowe. Duża część posługuje sę ·dziennie wracać do kranu po wodę, ale 
polska mary!1arka handlowa liclyła w r. polewaczkami i wiadrami, część dozor- jest pośmie~isłdem naszego mtasta. 
1~22 z.aledw1e trzy statki, w r. 1934 mle· ców wywozi na ulice cała maszynerię z W Łodzi obradowal w tych dniach 
lismy JUŻ 56 statków. Na stoczni włoskiej ••••••••.••••••-••••••-•-•••••• w Moni a leone budują się dwa statki trans 
atlantyckie „Marszałek Piłsudski" i „Ste D I 
fan Batory", które podniosą tonaż na- r~ma yczne 
szej marynarki handlowej o 50 proc. Nie ' U 
powinniśmy zapominać, że Już dziś to- Dwaj wieśniacy po bohatersku wyratowali z ognia małe dzieci 
wary, przewożone na statkuch polskich 

sceny podczas pożaru 
stanowią ok. 10 proc. naszego obrotu Lódź, 29 czerwca. J ków. 
zamorskiego. (gr.) We wsi Strzałków, w wojewódz- Wówczas syn właściciela zagrody, 

Dodajmy do tego, że w okresłe minio- twie lódzkiem, wybuchł olbrzymi pożar. ! 30-letnl Józef Lis i parobek sąsiada Ko
nych 15-tu lat przeprowadziliśml' Unię O północy stanęła w ogniu zagroda L1- , walskiego, rzucili się w płomienie. Wy
kolejową przez całą długo~ć półwyspu sów i nim zdołała przybyć pomoc stra- czekiwania tłumu obecnych przy poża
helskiego, zbudowaliśmy wi~lką magi· żaków wiejskich, pożar przerzucił się rze potączone były z atakami omdleń. 
stralę kolejową Katowice - Gdynia wy na sąsieidinie zabudowania, należące do Dopiero po upływie blisko 15-tu minut 
budowaliśmy · wzdłuż w!elklego m~rza Franciszka Kowalskiego. wydostali się z ognia obydwaj mężczyź
wspaniałą autostradę z bazaltu. Na pias W chwili wybuchu ognia wszyscy ni, niosąc na r~kach nieprzytomne dzłe
kach i moczarach powstały piękne ho- domownicy pogrążeni byli w głębohim et Byty one poparzone i zaczadzone. 
tele, domy mfeszkalne, wille, pensfonatl'· śnłe. O ratunku mienia moWy- być nie Dzielni chłopi odnieśli tak powaiine 
Wszystko to ściąga nad morze w okresie moglo. Zajęły się nietylko domy miesz- rany od oparzenia, iż po wydobyciu sio · 
letnim setki tysięcy Judzi i całej Polski. kalne, ale i obory, stodoły, narzędzia rol- z płonących budynków, stracili również 

Minister E. Kwiatkowsld oblicza WY· nicze i inwentarz żywy i martwy. przytomność. 
sokość kapitału zainwest'>wanego do teJ _ W czasie akcji ratowniczej Lis i parobek Kowalskiego, 29-letui 
pory na wybrzeżu i na morzu przez pań- DOSZŁO DO DRAMATYCZNYCH Ignacy Parski, umieszczeni zostali w 
stwo i samorządy na 400 milionów zło- SCEN, szpitalu .pobliskiego miasteczka. Stan łoh 
tych. gdyż nieletnie dzie'-i obu rodzin nłe mo- 1Jest bardzo poważny. Niewfadomo, czy 

Na straży najwłęliszego ·naszego do· gły wydostać się z płonących budyn· uda się Ich utrzymać przy życiu. 

-~:.:;nie po~l:y -rn -- Kokainista fałszował recepty lekarskie 

Przyaody 
detektywa 
Sławic za 
bohatera jednej z najciekawszych 
powieści C. T. P„ zobrazowane są 
w najnowszym 107-ym numerze ty-

1 Jf iYDli(ft"~~Wifir 
Numer 107 C. T. P. zawiera powieść 

Bohdana Lekszyckiego 
p. t. 

,,SYN 
UPIORA'' 
Przez miłość do zbrodni. - Tajem
niczy włamywacz • włóczęgą. -
Specjalna misja nawróconego prze
stępcy. - Klinika jaskinią zbrodnia
rzy. - Wstrząsająca spowiedt dzi-

wotwora. 
Nr. 107 C. T. P. zawiera ponadto: 
nowelę konkursowa. rady pani IVY. 

humor, rozrywki. 

Cena egz. 30 gr. 
Do nabycia wszędzie. 

„Człowieka Muchy'' · Aresztowano go w jednej z aptek krakowskie h 
Znany ze swy~b brawurowych występów - Zatarg w fabryce „Człowiek-Mucha" •>pu:;P:cza jut nasze miasto. Kraków, 29 czerwca. J policję, która amatora kokainy na miej- E •t• 

Przed wyjazdem do ,\Varsza,vy, g.dzie będzie się Do jednej z aptek krakowskich przy- scu aresztowala. j inQOna 

I 

wspinał na !6-,Ji9•.r'.1W\I' !!mach na Pt Na11decp1 był onegdaj jakiś mężczyzna i przedlo- Aresztowanym okazał się absolwent ł..6dź, 29 czerwca. 
wystąpi on jeHr:ze dwa razy Dzi~ i julr? o go- d d ł U J K 
dzinie 8-ej wieczór kto nie widział jeszcze Czło żyl receptę na kokainę, po pisaną przez wy zia u prawnego . ., azimierz w zakładaoh przemysłowych Sp. 
wieka : M~cn y" -~i;?zie móg~ ~r oheimil'.'

1 

i,'.lk ;ekarza, żądając sprzedani~ m:i tego nar i Budow~ki. (Kr~kows~a 33). W t.oku do- kkc. Ejtingon wybuchł w oddziale rę· 
wdra·~uJe się na - ,,f1''1 ·o~:~ dom przy ul. I ił- lcotyku. Recepta wydała się Jednak ap- · chodzen uiawmono, ze Budowski obcho- kawiczairskim ostry za tarń robotnic z 
sudskiego (ddw'.l. W'schoanrn) 72. , k · d · b 0 d •t t k' · t k" f t ·I · . 6 

Akrobata wy;kona swoje szaione popisy bez I te a~ZO\~i po eJrzana, wo ee czego P ~ ; . Z~ a z~ mne ap e I ze S aiszowane~1 1 n.c;wo przy1ętą. urzędniczką na tle reduk 
siatki ochronnej a.po wdrap~niu .si.ę na dom wy· '1 pr?Sil khJenta, bY_ zaczek~l, a sam spraw 1ecept~m1 na nar.koty.k. Recepty opie- i CJl.. 400. robotnic przerwało pracę, pozo
kona. na krawędzi dach~ ~1c.mowm~ .ewcilucJe. dz1ł autentycznosć podpisu. Przekonał waty na drobne 1lośc1 narkotyku, któ· ' sta1ąc 1ednakże w murach fabryki. 
dl 

Bdilely 1 wshtę~~ 1la dpzideci 1 mło~zi e zy 10 }r., J się wówczas, że podpis na recepcie jest
1
· rych Budowski prawdopodobnie sam j Inspekcja pracy wszczęła kroki ce· a oroi yc v-- 5 r. o c;:as wys,ę•pu J>rzysry· b i d -'ł ~ t • 1 l"k •d · wać bę<lzie orkiestra. sfałszowany, wo ee c2ego zaw a Onn za;c.ywa1. · .,.111 z i •Wl owama zatargu. 
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t~~:o:J:f#.~!M 1Cieżka sytuacja inleligencji łódzkiej 
POLSKIEGO RADJA • b ' . N I . 

a~&a~3ng;~ ~i:d;'':'!:n!'~.r~1~ zoru". omawiana -~ a :podczas .Obrad Rady .~acze neJ 
~;~i~k~:~:~:a9?~a:~u~~'it_9 ~3f~~~~ • . UnJI Pracowników Umysłowych 
t:rydst~~!~:.- .:.·:efo~ ~c~;i:!f. ··:r~~~=~ Powzięto rezolucja w sprawie nienaruszalności odpoczyaku niedzielnego 
na zień b1ezący 10 00-lO 15 Muzy.k r.r·· 
na„ -pły·ty. 10.1ś-1 i.s1 „Po~orze _ M::i~~11: . Lódź, 29 czerwca. ·1 cia pomiędzy światem pr:tcowniczym, I będą przeciwko zmniejszaniu zakresu 
) i'\I tr?nsmisja z. urocz_ystości w Grudziądz~: (v) W. Kr~kowie odbyły się obrady a pracodawcami i załatwiać będą kwe-( pracy i świadczeń przez Ubezpieczalńie, 
ac). Odszła s.w .. z kośc1?kła MFarnego, b) Reportaż,· NaczelneJ UnJł Pracowników Umysło- r stje sporne zmniejszając ilość szkodli- żądając dla Ubezpieczalń samorządu. 

s omęcie pomni a oniu k' d) p· . . h któ e . Łódź ł ł . ' I . - w wyk. Chórów Pomorskich si
1

1si 
12 

iesn5 - wyc • na .. r. i wys a a swoich wych zatargów. Powzięte zostały również domosłe re 
nał czasu z Warszawy. Hejn~ł z Krako~~3 1/gj przedstawicieli. . Uchwalono również zwrócić się do zolucje w sprawie nienaruszalności od· 
A.-/2·'{;_?. ... Za! ~orzami - u brzegów słońecz~ej Tematem obrad ZJazdu były doniosłe wladz z protestem przeciwko pplity~e poczynku niedzielnego i świątecznego. 

"Zy~~~nt-D el1eton z
1 
c~du 3,Podróżujmy", wygi. I dla o&:ółu pracowniczego sprawy. W re- personalnej w urzędach, a szczególnie u- Dotyczy to w głównej mierze tych gałę

- zyczny w ~;k~e~rkie~tr p~ ~ P;'r;;ek Jó mi;. I zultacie obrad, zebrani uchwalili zwrócić ;ubezpeczalnicb społecznych. Obecny bo- zi produkcji, które czynne są przez cały 
. Oz1mińskiego i Feliks Schneid~rman (skrzy;p~:). 1 psie do władz z pr~śbą utworzenia Izb 

1 
wiem system ciągłych przeniesień urzed I tydzień (piekarne, cukiernie,. Niedzielny 

!r~~~T~t!!eatr Wyobratni nadaje fr'łgme~t I ~aey, kt~r~c.h pr.oJek~ tak _długo oma- ników z działu do działu, z jednego mia- odpoczynek człowieka pracy winien być 
cie" pg Luk· Y P. t. ,,RozmoFwlrkna <tamtym św1e 1 wiany wcięz Jeszcze me moze doczekać sta do drugiego ciągle zwalnianie per- utrzymany i honorowany w całości. 

. Iana w oprac. e I sa Srebrneg s· r .. u . p u ' . , 
_ (transm. z Wilna). 13.20_ 14.00 Muzyka 

0 
°m-; ię rea izac]l.. nJa rac. mysłowych son el u i przyjmowa~ie. na to n;!ejsce in- Pozatem na zJezdzie ?ma wiane był~ 

· rzu - ~oncer·t w .wr~o~aniu orkiestry P. R. pod sama wystąpi do wladz z własnym wnio- nego ~ dezorgamzuie calosc pracy, sprawy poruszane na MiędzynarodoweJ 
~ dkyr.trtJozedfa Oz1mmsktego. 14.00-14.25 , Na skiem ustawy o Izbach Pracy, które wre- wprowadza chaos i zamieszanie 1 Konferencji Pracy w Genewie zwlasz-

cn- · orpe owcu w Gdyni" t · O · b d 'k' l · . ' 
R. P .. ,:Burza" przeprowadzona r~~!:15JB:1hdan~ 

1 

szcie ę ą czynm iem regu UJącym tar- Pracownicy umysłowi występować cza w zakresie 40-godzinnego tygodnia 
vP.awłow1cza przy współudziale oficerów i zało- pracy. 
- t!!· 1.4.25-15.4'5 Lekka mel~ja i piosenka - . IYł • , . Delegaci łódzcy wskazali również na· 
;; (.pjiłYJY): 15.45-16.15. Te~tr Wyob.ratni z oka- 1 . ęzczyzna kiury był kobietą ciężką sytuację materjalną pracowników 
_z w1ę.ta Morza - nadaje dla dzieci starszych lód i b · · 

I młodzieży słuchowisko p. t. „Gdynia" _ pióra ' • • • zk Ch, gnębfOnyC przez kryzys i MZ• 
Janusza Stępowskiego Ciężki .1 • • t t i d • robocie. 

-16.15-16.30. Skrzynka techniczna.· e prze:1.yc1a IS O y, n eza owolone1 ze swojej .•• płci ••••••••••••••-
- 16.~16.~t Pre(lu1j~ .cl). Debussy'ego. - Audy Spotykamy niejednokrotnie w na- kie zarazem dramaty a nawet tragedje 

Waoyto~fcza.os a ma - w wyk. Bole~ława szem otoczeniu kobiety o którvch mówi przeżywać musi taki
1 

dwuołciowjec. 
16.50-17.00. Codzie~ny odcin.ek prozy: _ ,,Wę- się „na ~cho", dyskretnie. że sa ... męż-1 Jednem z najbardziej dziwacznych 

d
2

rówkba. Joanny - powieść Ewy Szelburg- czyznami, albo mężczyzn, o wielu ce-
1 
było przejście pewnej osobv. która 

arem mv. h h k b' h S Ó 'ł · ~ •G.J T 17.00-18.00. Dla na.szych letnisk i uzxłrowi•k _ ~ ":C o iecyc . ą to istotv clwu-1 zwr CI a się o pomoc do znane2'o detek-
koncert orkiestry kameralnej Adama Her- płciowe. tywa Sławicza. Chodzilo o zlikwido· 
fina L Kr~owa. W programie ,,Wald·teu- Można sobie wyobrazić. fak niezro· wanie kliniki, która podejmowała się 29 CZERWIEC 1935 r. 

, 1s.00~18.1;.np~~~dnik sportowy. zumiałe dla ludzi normalnych i iak cięż najniezw~k~ej~zych. operacyj, a . która Między godz. 8 a 10-tą rano nie nalety zała· 
18.1~18.15._ Minuta poezji: Wiersz Tadeusza była własciw1e gmazdem zbrodniarzy. twiać spraw wymagających szybkiego zakó:lćze-

M1c1ńsktego ze zbioru „W mroku gwiazd". Szczegóły _ w najnowszej oowieśd nia ani wyruszać w dalszą podTóż. Począwszy 
1łl 15 18 30 Cała Polska ś · p· ś · I ,_, h C od godz. 10-ej działają wpływy 'J>Od kddym 

· skie ·
0 

~or.zu k pi~wa - ie m. po - .Uc rozgłośni P. R. ,, · T. P.", pod tytułem „Svn upiora", względem dodatnie. Do południa z powodze-
- go Hasło" w wB ~ onanm chóru kole1owe- 22.15-22.20. Wiadomo~ci spadowe l.ok11lne. pióra Bohdana Lekszyckiego. niem możemy starać się o poparcie i protekcję 

18 3(l 18 40 p egl.id oszdzy. l 22.20-23.3(). •,,Obrazkt z nad morza, - wy.ko- N 107 C T d . ń p . , ć" osób na wybitnych stanowiskach. Jest to tak• 
- . -; f . H: " kzM ś . r awnictw" - omówi nawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława . r. " o y zie owies jest że zupełnie odpowiedni czas do zawierania 

J!! .J ~ś 4-~nrż . o ~!C ~ i k 1 1 Gór~skiego i Stefan Sas (piosenki). JUŻ wszędzie do nabycia. Cena egzem- związków przyjaznych. Koło południa oczekufą 
-1s:4s=_19:0S: 'MJ~~kaa likkac{niyt )u tura ne". t prze:wie: o godz. 2.3.00 .. Wia?om.oścl plarza 30 gr. nas różne rozczarowania i nieporozumienia z o-
19.05-19.15: Zapowiedf prog~am~ 'na dzid na- meteorologiczne dla komumkac11 lotmczeJ. •••••••„••••••••e.saooecect:~• soba!I\i od których pod jakimkolwiekba,di wzglę 

stępny. AUDYCJE ZAGRANICZNE Krem COLIBRI" dem 1esteśmy zależni. Godz. 13-ta przyniesie 
1199.~1199·~· NKoncert. re~lamowy. MADRYT. „Hiszpania w muzyce ludowej", dl d " z~inieres~waknie sztukbą i. łilło~ofdjP, .oraz jpoOwdodze 

·JV- ,.;v, • asze p1eśn1 w wykonaniu Janusza NATIONAL PROGR Recital skrzypcowy a orosłych I dzieci powoduje bru· d1 ~ w zw1ąz u z oso a.mi. P c1 o m1enn~. . fo· 
Popławskiego. BRUKSELA franc, Koncert orkiestr s mf. natn11 opalenlzrtę skóry. Fabr. Per!. O EO RG . zmy 14 do g~z. l7,-e1 ni~ należy z dz1ećm1 wy-

19-.50-?.0.<JO: Po~adanka aktualna. BUKARESZT ·Wieczór tańca Y Y ORALLK, wł. HERMAN LANDE, Warszawa. Je~zać na w1~ś ani przy1mować słuthy domo-
~ClO.-TZ?.45. Pieśni bez słów _ wykona Mała ~OPENHAGA. Wieczór mnyki. we!. W okresie tym zaleca ~ię ostrożność pod 

Orkiestra P._ R .. Pod dyr. Zdz. Górzyiskiego. - LIPSK. ,,Lipskie rozmaitości", wesoły wiecz. kazd'YII\ wzglę~em, gdyż grozą '!am choroby, 
2().45-:20.55. Dziennik 'Viec„oqiy, WROCLAW. Koncert radfoork. TEATR .l\tfEJSKI straty 1 krad.~1~że. Po godz, 17-eJ odczuwamy 
20.sµi.oo. Obrr,zki z .tycia da'l'inej i współ- - HAMBUOO W 1 • .1. - ' · ~ · • • • • . • • . . wzrost ener1!11 1 poprawę humoru. Okres mię-

t.-: ćzesnej Polski. ' . . . ' . ·- - sro-"Kif ~ esQ .Y ~ec...,r. Dziś, w sobotę, w niedzielę I w pomedz1ałek dzy godz. 18-tą a godz 21-szą sprzyja j>OWaż· 
21 00+-21 30 Audyc1·a dla Polaków zagran· ' l~ t. OLM. W1eczor muzyczny w wyk, wieczorem arcyciekawa komedja wytwornego nym studjom, artystom· i wynalazcom Wogóle 

· ś · · icą - so 15 ow. k,.,i f.r k' g S h G ·t t Ot '' · ó · d · d b · " więto Mor.za w .Polsce". RZYM L d 1 tt " P M i ' ,.. arza ~!1cus te o ac y u1 ry p. . . " e.u w1ecz r zapow1a a się o rze i przyniesie 11ie-
- z1.30-2200 FTagmenty z op Legenda B łt d'd" oKoe a 'topera • ascagnegolprzyszłośc1. Autor z wrodzoną sobie lekko- zwyikłe pomysły i plany na przyszłość 

ku" :_ · Nowowiejskiego ~''wykonaniu :.rkl; LtlKSE~URGmpRzy .~ri' kr C F t ś~ią i filozofją graniczącą z uśmiechniętym cy- Dziecko dziś urodzone _ 0 bystryu'.i umyśle 
sry Symf p R pod dyr Kompozytora ·z u RADIO PARIS• ;,ci H ii „z. · ~a~ z. I mzmem porusza aktualny zawsze problem mał- dumne, ambitne, dobroczynne, nadaje się na stk 
działem 'st;ni 'zawadzk'~j (!opran) - · S R • '• a u a • opowies mu- żeństwa. Udział biorą: Paszkowska, Ziembii\- nowiska ~owiedzialne posiada smak artysty-

22.0Q--22.15. Wiadomości s~ortowe ze. wszyst- MzyOTSRAWAusKeau, t dj ki try ~ka, żm!jewska, Szlet~ski, W!nawer i Taitari.ki.' cz~y· fizycznie mało odporne, skłonne do en-
• . oncer ra oor es · Reżyseria Artura Kw1aikowsk1ego. tuz1azmu. 

przyrody uplastyczniał jeszcze bezna- słuchając zdaleka odgłosy innych, radu-

1 W 
• dziejną szarość jego męki. W marcowe jących się? 

lr.1ece1• n1•z• mi•łos'c' Wzruszająca pierwsze ciepłe południa siadywał na Znów przypomniała mu się Rena. 
;i powieśt skwerze, patrząc tępemi oczyma na go- _ I tu zaciążyła na mnie iklęska bie--_1 . współczesna nitwy wróbli, które całemi stadami ob- dy! Gdybym miał pieniądze, ażeby być 

siadały nieśmiało zieleniejące się drze- tak samo elegancki, jak Gren, gdybym 

- Napisał spec1"alnie dla "Expressu" Andrzej· z· ańsk1· - wa, ćwierkając radośnie. Ale słońce, za- posiadał piękny sam hód · ś dk' b świeciwszy przez chwilę, g-ubiło się ztio- oc i ro 
1 1

• Y _ 
51 

h d . h h spełnić każdy kaprys Reny. kto wie, czy 
======= = wu w szaryc • za ymionyc murac nie byłaby wybrała raczej mnie! Lecz 

L ś miasta. tak mając, wybrała bogatego przemy-
.. e niczy Raszek, obchodząc swój rewir. I Powoli zaczął się zaniedbywać i o- Raszek uczuł nagle nieprzepartą tę- stowca. Bo ostateczni·e cóz· morrłem J·eJ· 

ginie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Bla· ć ól kł d k t · b 'ć 1 
t-. łodąbhów - Oliwski - zaopiekował sle I puszcza poszczeg . ne ~'f a y. . . s no ę, aze Y rzuci to wszystko: mia- ofiarować? Nic prócz serca ... Ale serce 

synkiem zabitego, Januszkiem. . - Skoro depres1a mime, z podwómą sto, uniwersytet, studja i pojechać do to przecież dla niektórych tak bardzo 
Kiedy po latach Janusz zdał maturę,lenergją wezmę się do prac"'r - filozofo- siebie na wieś. niewiele. 

Oliwski ułatwił mu studiowanie medy· wat. Tu u boku ci'otk1" pracowałbym na - • • Tak zamyślony, nie zauważył nawet, 
c:yn1~·łody akademik zaprzyjaźnia sle z ko- Koledzy i profesorzv nie rozumieli, co roli! .. A las szumiałby mi wieczorami i że na moment otwarły się drzwi i spoj-
leżanką Reną Rudońską. się stało z tym pilnym i zdolnym chłopa- rankami, aż wreszcie zapomniałbym o rzały na niego czyjeś chłodne oczy. 

. , . . kiem. . . wszystki~m. . . Drzwi zamknęły si bezszelestnie 
- Dzien dobry, Jak się pan ma? - - Czyzby byt chory? - myśleli je- Jego fmansowa sytuacJa przedstawia- spowrotem i znów mi:ęło parę minut 

mówiła do Raszka. Ale nig-dy nie spo-1 dni. Ale dmd'zy dorozumiewali się, że Iła się również tragicznie. Kapital11k, jaki milczenia 
glądała mu w oczy. Tylko z źrenic jej wchodzi tu w gtę wielka miłość. Prze- otrzymał od ciotki i dziedzica Białodąb- · ·. . . . . 
bił jakiś złocisty blask. cież nie byli śle.pi, ażeby nie zauważyć ków, dzięki takim niespodziewanym wy-· w.reszcie ZJaw!ł się lok,aJ, który wpro 

- To opromienia ją miłość~ miłość tego, co się dzieje międvr Raszikiem a datkom, jak kupno nowego ubrania, smo- twadził ~o do ~a?m~tu panstwa. ; . 
dla tego drugiego! - ściskało się serce piękną Rudońską. kingu i tak dalej, wyczerpał się prawie I Btamccy sk1memem głowy przywitali 
Janusza. . -Szkoda chłopaka - myślat starszy w zupełności. vchodzącego. P~ni domu nie raczyła mu 
' Tych kilka słów, jallde mu rzucała. asystent, przed którego solkolim wzro- Liczył jeszcze, że otrzyma u państwa rawet podać ręki. · 
-przyjmował Raszek niby ochłap rzuco-,kiem nic nie umiało sie 7ataić . .Test zdoi- Btanickich lekcje - ale rachuby zawio- 1 

- Zatem przysyła pana pan Roman 
ny mu w formie jałmużny. Był na tyle ny, pilny i nawskroś prawy. Ale nie ta- dty go. !Oliwski? - zaczął wreszcie Błanicki. 
ambitny, że buntował się przeciwko po- kie charaktery wykolejała zła miłość! Kiedy z polecającym listem od Roma-· - Tak jest, proszę pana! - odparł 
-<lcbnemu traktowaniu go. Ale kiedy na- - I aczkolwiek zazwyczaj surowy i na zjawił się w mieszkaniu Błanickich, 

1
Janusz. Chciał jeszcze coć powiedzieć, 

zajutrz rano spotY'kał ją znowu, nie miai mi-lezący - od czasu do czasu znajdy- nie doznał nic oprócz upokorzenia. a~e przepych gabinetu, a przedcws~vst-
-sił, ażeby nie podejść do niej i nie usty- wat dla Raszka cieplejsze słowo zachę- Państwo siedziało wówczas przy kiem chłodne i nieżyczliwe spojrzenitr'pa-
szeć znowu jej grzeczne, lecz obojętne: ty i otuchy. stole, spożywając podwieczorelk. Lokai J.i, onieśmieliły go . 
• ,Dz,ień dobry, i co nowego?". ~ Ale ·ów opuszczał się coraz bardziej. wypytawszy się go co zacz, polecił - Co pan studjuje? 

Kilka razy usiłował - niby przypad·, Zamiast przychodzić na v/ykta·dy, gdzie mu zaczekać w przedpokoju. · - Medycynę. 
ki em - zetknąć się z nią, kiedy piękna !Il usiałby ~nowu wchłaniać w siebie. tru- M~dyk . usiadł nieś~iało na krześle i ~tani.ccy zamienili ze sobą szybkie 
panna wracała do domu. Ale ~a każdym Jący cza~ i z~y urok czarnowłosej dz1e~- pogrązył się w zad~mie. poJrzema, wreszcie pan domu, typowy 
razem uprzedzał go elegancki przemy- czyny, siedział bezczynnie w swojej 1z- Zdaleka dochodziły go odgłosy gloś- kobrze wypasiony sybaryta strzepnąw
slowiec. z wyrazu twarzy, jaJki opro- debce, lub też godzinami włóczył się po nych rozmów i śmiechów. Czasem brzęk I zy z cygara popiół, mruknął: 
mieni:łt Renę na widok Grena. młody I ulicy. . nęła łyżka lub zaszczękała porcelana. - Studjuje pan medycynę.„ Szkoda 
111~~vk rozumiaf. że nie ma się co tu-', .W.raz. z wio~ną, która rozzieleniła Tu, w_ przedpokoju było cicho i posępnie. viel.ka s~~oda!.. Myśleliśmy, że jest p~ 
dz1c„. sw1ezem1 pąkami parkowe drzewa. bu- M1Jały kwadranse. 1 J f1lozofJ1. Bo dla naszego Lolka potrzeb 

Wreszcie ohrz:vdl mu na dobre unl· dząc świąt do nowej nadziei, metan- - Czy całe życie ścigać mnie będzie! Y jest filozof.Chtopak niema zbyt wiel-
wersvtet i wykłady. gdzie musiał z nia cholia młodego akademi'ka stała się jesz- przekleństwo ubóstwa? - niyślał Ra- ich zdolności do języków. 

'spotvkać i na .nowo rozdra."tliać biedne cze posępniejsza. . szek. - Czy całą swoją młodiość prze- . 
serce, Ten kontrast budzenia się do tycia pędzać będę w przedpokoju szczęścia, (Dalszy ciu jutro). 
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'ó. 1 prze Pi ć . zvesi ciu . . a 9! ••• 
JQ_wyglądał polski Manchester wtedy, gdy elelantki Jeździły do ... Zgierza po modne stroje 
. w·. ce.ntrum miasta znajdowały się parki i ·ogrody.-Przy zbiegu ulic 
·Zawadzkiej i Piotrkowskiej znajdował s.ię mostek nad dopływem Łódki 

:> SO. lat.„ Półwiecze zaledwie, w hi.sto- ludzie w ·tod.zi. Założył ją ok. 1860 nie-, dową i strzeHstemi, jakże pi~knemi wie-I dzić, ze względu na bezpieczeństwo.:--
. rti państw, czy m.iaJSt wcale niewiele. - jaki Schweittisch (później Kotlll'ada). - życami, mury Katedry łódzkiej. Pierwszy wypadek tramwaj.owy miał 
· ~ tyc~u naszego miasta jednak, .które W gmachu, w którym mieszczą się dzi- · miej.sce przy ul. Piotrkowskiej 3, na• 
roiwin.do się właśnie w ci~u tego okre siaj główne biura Zarządu miej;slf.iego! Lasy na miejscu Dworca wprost Hotelu .~~lski.ego, ' najstarszej 
są ·.czasą; z osady maleńkiej w wielki~- pr~ .PL W:ol~ośc!- 14,, w latach s1ed~- : K 1. k. zresząt res.tau.rii;c1.1 1 na1st~rszego hotelu 

. gant . przemysłowo-fabryczny --:- te 50 dziesiątych mieściła się szkoła średnia a 15 lego w naszem miesote. Prze1echanv zostal 
lat to .bardzo, bardzo Wiele. Jakiejże niemiecka, później przeniesjpno tu szko- , Na miejscu, gdzie dztsiaj wznoszą się I wówczas pewien. r?b?tnik, na szczęście 
zmi~ ~ókonało owo J?ółwiecz~ w wy- łę przemy~fową. . . I mury dwiorca kaliskiego, ciągnęły się ol· bez kone~w~ncy1, smi~rtelnych. · 
gl.ąd~e .zewnętrznym miasta, w 1ego na· . ~ała siedem~iesiąte -;-- to okces ~ brzymie lasy. Przy zbiegu ulicy Koperni . ~ałe zycie ł?~zki.~ k.~?c.entrow~o 
sta.wiemu . handlowem, przemysłowem, w zyC11u naszego mta.sta, kiedy cała ł..ódz ka w miejscu skrętu w kierunku dwor· się 1eszcze bardzie), ruz dzlSlaJ, na ulu::y 

. Ca.łokształcie tycia społecznego i gospo- jeździła jeszcze p~ ~atetjały lepsze i ~o c~, łodzianie zażywali wypoczynku w Piotrkowskiej na. ~O:WY~ Rynku. ~a No 
· dairc'~ego~. . · . f elegant~e ~rope1sk1e towary do;„ ~~te . miłym ogrodzie , „Waldschleschen", hę- wym Rynk~, mt;s~1ł s1ę nawet 1edyny 
. Sięgn11my ~eco myślą wstecz, za1- I rza, ktory wowczas był dla ł..odz1 nie1a- clącym własnością Mi1sćha tstąd na;zwa w latach osiemdziesiątych areszt ,(w P,od 

_, " _._r~Yi'ply do . arch~~óW ~ do.dziej~w .nasze-
1 
ko st~licą.. . 1.uilicy . Milschę., doipiero .niedawno ZIIlie· ~i~miac~ Raitusza. ~tarego). Tu się ~ie· 

· _"g~n~ia;sta, ~'ll)m.Y się k1JlkaidZ11es1ą.t lat, .. Uhcę P1otrkov.:ską ?"~ Placu Wolno- niorna na Kopernika). W parku „Wald- scił_v na1ipopulam1.e1~ze za.i.azdy ~ukowa 
a dówiemy się na.prawdę rewelacylnych ~et, pokrywało wiele slicznych parków schleschen" mieścił się atra.kc'rln'Y dh. !dziś Hotel P?tsk:l .1. dru.gi u zb1e.g1:1 'ti!o.
rz.eezy .- Ro2')J)Q~mijmy zatem wędrówkę, i ogrodów rozrywkowych. Niewiele za- , łodzian . wówczaiS sfaw rozrywkowy (łód wego Rynku 1 dz1Sle1sze1 NowonueiskieJ. 

-Po ·nasze~ mieście, tak, jak ono dziiś wy I pewne ~ziś i~ ~od.zian pa~ię.ta,· że mi~j- ki, imprezy, sport wodny i t. d.). . . Były to .czasy, kfody. jeszcze. "'. 9ko-
g1~ąa, a · 1~ wyglądało ono owe 50 lart i sce, gdzie dzlSlaJ się w:~no.si gma.~, mie.: I . D? budowy kolei kaliski~j władze ro: ~icach Łodzi polowało się i:a ~lk~ •• któ· 
temu. „ · • • • I szczący )C!~al.e redakc11 ,; a~mimstracii i syiskie 51prowad#ły robotników z g~ębil l ~ napa?ały !1-awet n~ ~ludz~ .. Na1więks~e 

. . Za'Czni1ntv od Placu Wolnoset. Na1- „Republiki 1 „Expressu (Piotrkowska! cesartwa. „Zapachniało na dobre dzieg- mebezpiecze?stwo wikze szło od lasow 
stars.zę .tu budynkii, to stary rartusz pod nr. 49), przed kilkudziesięciu jeszcze la- ~ ciem teraz" - mawiali nasi dmadowie kolu~z.kowskich. · 
n~. 1;·- koścfół ŚW. ·T.róji:y ora~ budynek, ty zajmował piękny ·park rozrywkowy wtedy. Lstotnie, kilkuset robotników z Dopiero w r. 1900 rozpocze 
gdz,ie dziś mieści się cukiemia Piątkow- Langego, w parku tym jeszcze w r. 1895 odległego wschodu, rozniosło na ulice ł · ii t• - f ·
skiego. Cukiernię tę pamiętają najstairsi grywał słynny podówcza~ Sommerfeld z Łodzi specyficzną woń dziegciu, który 0 OSWb! nanle pery er)I 

· Warszawy. ł wcisakł się do nozdrzy w lokalach na;. Centrum miasta- oświetlały wówczas 

_.„Humor świąteczny 
lCaftuś QOŚ pizeskrohał I odpowiada za to 

: R!'Zed sądem. Sędzia oglasza wyrok: 
' . ... · Za. ·dokonanie tak hańbiącego czynu zo
·staje„ pan skazany na 6 lat więzienia i wydalenie 
' :r kraju„. CAy .przyjmuje pan wyrok? 
; ·_ Kajtuś zastana~a· się chwilę i odpowiada1 

- Owszem, tylko może zmienimy porządek 
tych kar?„. 

•• " .. . . * 
·'· Pani B.:?~'si~_~f., 0Sł]~' w „~~lJ~ Jfo.ip.~Jak~ 
,.J~za baba. ·wc~oraj dQ drzwi mieszkania 
~ pni Bubblńskłei z~ukąl żebrak. . 
·· ' -.....,, sziliiowna' ~p~, "Leż· prac"y"je:i:lt~iit.„ ~:a 
.. i!U'c'~ \aki wielki„, .Jeść mi się chce„. Pić także ••• 

- Dobrze.„ - odpada Bobasińska, litując 

się nad nędzarzem, - Macie tu dwa grone i 
·k11.pcie sobie coś do zJ~dzenia oraz .do picia„, 

- Dziękuję najmocą.iej!... A czy pozwoll pa
niusia, że . ja za tę forsę pojadę zagranicę?! 

,..r - - :: •• * Wskutek upałów wzrosła ilość zachorowań 
na tyfus brzuszny. Do pewnego lekorza zwra-
ca się znajomy: 

· - Doktorze, jakich środk6w ostrożności uży-
wa doktór przeciw ty1usowi? 

- Po pierwszę przegotowuję wodę do picia, 
·- Dobrze, a dalej? ••• 
- · Potem sterylizuję ją.„ 
_..'.. A potem? .•. 
- Potem... piję piwo ... 

o. kii1lkadzi~si.ąt krok~'": ?alei: p;zy , wet,, nietylko na ulicach i na otwarteml zwykłe, najpryp_lJitywt;iiejsze lalarnie ga
ul. Piotrkowsk1e1 77, miesc1ły się row- ! powietrzu. Dlaczego Moskale do robót! zowe bez koszulek (płomień na wietrze) 
neż ogrody „Erholu?'g", była tu .pierw- : nad budową linji kolejowej sprowadzili Tytko centralne ulice . oświetlone były 
s~orz~dna re.s~~rac1a, og~ody. <:iągn~l~ : robotnika aż zdaleka? Przypuszczalnie iako .tako, temi latairniami, mogącemi za· 
się .az do dzisie1szych Alei Koscmszki 1, dlatego, że był on o wiele tańszy. . I ledwie rzucić nieco światła. na najbliż· 
0~1.~owały swym k~pleksem teren ' Przy budowie linii warszawsko-wie· szy metr kwadratowy. Rsszta miasta t-o 
dz151e1szego. Bank~ Polskiego.. • . . · deńskiej (dzisieisza Kolej Fabryczna), za, nęła w ciemnościach. Na przedmieś-

Przy z.biegu ulic Zawadzkie} 1 Piotr- trudniano znów więźniów. · ciach zaµóźnieni przechodnie brodzili 
kowskiej, nad most~ie~, P.rzeciągnię~ym . Na terc:~nach dzisiejszego śr6dmieś~ia I p~ nie· abrukowanych uliczkach pr'zy po 
nad dopływem rzeki Łodki, przez uhcę, ciągnęły się małe, parterowe domki i mocy noszonych przy sobie ręcznych la 
wmosił się mały, parterowy ~omek V or-I' ogrody. Domy piętrowe były rzadkością tarek n aftowych. 
w~~a. Dolina d~~ływu. „J;ódki" ~ ~em ·Pierwszy ?om trz~i~trowy wzniesiono I Dop~ero okoł~ ! 9~0 roku - czytamy 
mleJscu, ~yła nue1scem zabaw <hieetąr- przy ul.„f~~rk9.W,:>JnS?J. , , .!-W krnmka<:h m1e1sk1ch .,- rozpoozęfo 
ni z óKoticz~ych domow. W dzielnicy tej . Jeszcze ·w roku 1885, to jest pięćdzie oświetlanie peryferyj. miasta. Peryferie 
<Zawadzka l dalej na zachód, okolice d~i siąt lat temu„ilóśc dornów dwu. i trzypię . te z.resztą z.aczynaly się ni~ tak -iak dziś 
si~jsze-g-<! hoteiu M-annteufel) wznosiło · trowych w t'ótłri, nie przdcraczata lict- kilometr od centrum. Kilka kroków od 
kilka Wiatraków. by 300. Piotrkr,wskiej na wschód czy na zachód 

już mietśmy krańce miash. Unowocześ-
Tam, gdzie pił~ „stara Najstarsze dzielnice nione m:wietlenie w ł .odu w roku 19ÓO 

gwardJ:: H r·obotn1·cze (gazow~d i w roku 1908 elektryczni?. Do 
- / piero (taki) w roku 1908 otrzymała ł.ódź 

Reprezentacyjnym lokalem stairej Ło- Krańce miasta zajmowały dzielnice · oświetlenie elektryczne n.a. części utic 
dz.i był Klub Resursy Obywatelskiej przy robotnicze. Tutaj mniej się od tych cza- ·śródmic~Lia! 
ul. Piotrkowskiej 46, l!dzie mieści się dzi sów zmieniło, tu nędza była taka, jaka i Tak wyglądała Łó<iź zafodwie 50 lat 
siaj apteka Millera. Tutaj zapijali się pi- i dzisiaj tam rozbiła swe tragiczne na- : temu, tak wyglądała ies7.c:z:? dnsłownie 
wem potentaci łódzcy, stara gwardia pi- mioty. Najstarsze dzielnice roibotnicze, I ~.ódź wczorajsza. Szybki r ,nwój !niasta 
jacka tego pokolenia, któremu w piciu, to: Chojny, Widzew, no i najstarsze Ba- ! obserwuiemv w Wai"s:r::1wie i w innych 
dzisiejsze napewnoby nie dorównało. _ · łuty. I stolicach Zachodu, ale takiem błyska
Wśród najstarszego pokoienia naszego, ZaledWie trzydzieści lat temu, mia- j wicznem ter.:pem, z jak'.em rozwijała się 
tu w Łodzi, jeszcze dzisiaj, z pewną du- nowicie w grudniu 1898 roku, wyjecha- tódź - nie może sie chyba po~zczy:..ić 
mą opowiada się o starym kaflarzu ły na ulice Łodzi poraz pierwszy tram- ! żadne .mi~to w Polsce.' ani na Za~hndzle 
Knaclm, który na jedrnem posiedzeniu waje 1?lektryczne. Przy okazji, musimy· O zvciu ~owarzy5k~em i społeczne.in 
wypijał „tylko" 48 większych wódek i się pochwalić, że tramwaje elektrycme przed SJ latv - od 1z1zln1~. 
tyleż dużych piw, mając za towarzysza,~ w Łodzi, ruszyły wcześniej, niż w Berii- ' JAN WOJTYNSKI. 

· Pikutkowski skarży się przed sąsiadem: starego Schwarca, który wypijał „trochę I nie. Tramwaje nasze wyprzedziiły nietyl _ ••••••••••••••••• 
_ z moją starą mam istne utrapienie... Gdy ·mniej" bo„ 42 wódki i tyleż · piw! I ko wszystkie inne miasta w rozdartej za I; R . h . . . 

wychodzę z doinu, gra rolę obrażonej, gdy ZO· Bruk n.a ulicy Piotrkowskiej, wyło- r borami Polsce (Warszawa. posiadała e ab I h tac I a 
staję - gra na fortepianie„. I co z n.ię robić? ż?~Y ~ył tyłko ~o z.biegu Dzielnej, dzi- tra~waj .konny),. ale wyprze~ziły takż.e1· . . . . . . 

*** , srn1sze·1 Narutowicza. W tern miejscu ko- I Berlm i mne miasta zachodmo-europeJ· yv swoim cas1e um1eśc1hśmv w1ado· 
Kapral melduje szefowi kompan~ I cie łby, wówczas najelegantszy rodzaj skie. Łó.dź J?OSiada zatem jeszcze jeden mosć z c.zęstocho~y o s~aza'niu przez 
_ -Panie s.zefie, melduję posłusznie, że strzel- bruku ulicznego, urywał się i stąd w gó- ! plus, da1ąc 1 w tym wypadku przykład sąd tamteiszy P· Piotra L10na. dvr. fab-

cy Lupaj i. Bóbek bez ze·zwolenia kupili sobie rę, aż po Górny Rynek i Wólkę (Plac : swej żywotności i energji. ryiki na 1!1ies: więzie?ia za. rzekome 
w mieśCie dwa śledzie, oba bez przepustki... Reymonta i okolice), biegła szosa. ,prży 1 

• • • • dopuszczame się czynow I11erządnych 
' .*** tej szosie stał samotnie Meisterhaus u Pierwsze l1n1e tram- ""'.' stosunku do podległych mu ::>racow-

Spotkały się dwie kumoszki w kawiarni: zbiegu Prze;az.d (dzisiejszy gmach staro- • me. I . 
=-A, witam kochaną pan'ią!... stwa powiatowego i9ogródek Tivoli). W8J0We Sprawa w apelacji wvkazała. że za-
- Witani!... Tere:n dzisiejszej ł.odzi zaimowały Pierwsze lin.je tramwajowe 30 la.t te- chodzi dziwny zbieg dat skari;r:. w.niesio 
- Już pani wróciła z urlopu?."' place i ogrody. W ~órze miasta ku Wól- mu bie~ły ulicą Dzielną (Narutowicza) nych przez parę robotnic o czvny, da-tu 

A już,„ -ce,. rozpościerał się olbrzymi j piękny od remizy do Nowego· Rynku <Placu iące się z przed paru lat z faktem ostre 
· - Gdzie paai była?... pairk „Paradyż", będący w owym czaisie Wolności) i do Górniaka (Plac Reymon- go zatargu między oskarżonvm i dy· 

- W Marienbadzie... Przeprowadzałam ku- bezwątpienia atrakcją miasta. Za Para· ta). Te dwie linie tramwaiowe cieszyły rekcją fabryki z któi;ej ustąpił. 
-rację odtłuszczającą.„ dyżem,. między parkiem, a Górnym Ryn się dużą frekwencją, choć niebrak !>yło Obrońca, adw. Berland. orzedłożył 

- I dużo pani tłuszczu ze siebie zrzuciła? .•. kem, mieścił się Plac Szpitalny. Mieścił osób, które niechętnie paitrzyły na ten sądowi dokumenty, z którvch wynika-
' Cztery . kilo, proszę pani„. się tu 11.ajwiększy szpital łódzki św. Alek j środek lokomocji i bojko·towały go, uwa ło, iż oskarżenie jest złośliwe. 
~ To świetnie!.„ I co pani zrobiła z lym J sandra. Na tem miejscu wznoszą się żając tramwaj za czarci wynalazek. Wie- Sąd apelacyjny oskarżonei;r:o dyrek· 

szmalcem? obecnie bijąc·e w niebiosa wspaniałą bu- I lu obawiało się wprost tramwajem jeź- tora uniewinnił. 

Początek o godz. 4-ej, w soboty i nie 
dzi.ele ·o godz. 12-ej· 
Sala należycie wentylowana i abłoch:ona. 

I WlELKA BOMBA SMIECHU 

FLIP i F ·LAP 
Srniech do łez! Wspaniała wystawa! 

II Rewelacyjny film z życia kobiety szpiega 

NASZ REWELACYJNY PROGRAM 
w arcywesołej komedii 

żona· z ogłoszenia 
1001 przygód! 

MILOść FRAULEIN DOKTOR 
W rolach kobiety szipiega MYRNA -LOY, OEOROE BRENT. Arcyciekawa treść! Niezwykłe tempo!Niezrównana grai 
NADPROGRAM: Aktualności PAT. CENY: I seans 50 i 54 - na.st.- 54, 85 i 109. ...;. 

• 
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Z tajemni~ wiedzy , lekarskiej. 

Recepty zna~cbo·r.óW to zioła!:, 
Me~ycyna zab,le-ra rśa~l.ę .do. s·tudl6W nad: 

I. zw. ,,babską wiedzą'' ·· 
Pełno tych ogłoszeń w gazetach. Sly- nie z, wydziałów le!karsklch z tego wzO"t~ N' h. b i t ·k k i „ l ff kl vka • nł I iu-i-· szy się o tych ziołach dokoła _ w sa- d b 6... 1ec pa.n so le przeJrzy a a s l\L· ana za 1ną W:1 zu,e w e .-aa-„ · 

łonie, w aptece _ w towarzyskiej roz. u, że o serwacja kuracji środkami ro- kę, która· wyszła sto lat temu: .• M~kro- brak magnezu i innych soli nl~tb~d„.
mowi.e i w rozmowie z lekarzami. Zio- ślinnemi była bardziej kłopotliwa. biotS}ka, czyli sztuka przedłuża·nia ży- nych dla ludzkiego organizmu. '5tan tet 
ła ł · • 1 - Wiec zwrot medycyny, panie dok- cła ludzkiego". Dzieło w 2 cześciach, pogarsza sie z katdvm rokleltt. fdył . 

. „ z10 a„. ziota. t ? p 6 ł k d ...JMó 
I cóż w nich za moc cudotwórcza że orze owr t do kuracji przodków? napisane przez c. r. ttufelanda w r. przemysł m ynars i ddv o WYrvuu 

t~kiego nabrały rozgłosu? w pocv~kal- - W pewnej mierze· tak. Mamy już 1828. Dziel<t to i dziś jeszcze można po ma.ki jaknajbielszef, która siła rzec~ 
mach lekarzy - znachorów tłok nleopi- dziś cały szereg lekarzy, którzy poważ- lecić każdemu. Mówi ono. o -znaczeniu posiada minimalną zawartość magneiu. 
sany -:- trzeba się zapisywać na wiele nie zajmują się badaniem właściwości t ziół 'i o pożytku Ich plantacii. Podobnie dziele słe z sola. Dawna s61 
tygodni naprzód. Powód? Lekarze ci skuteczności ziół. U nas pracują nad tern Oczywiśc.le,. szaleństwo bvłoby, tdY I czarna, ziarnls,ta, zawleraJaca wiele · 
leczą ziołami. Zioła„. zioła ••• zioła! Czyż. tacy lekarze, Jak Dr. Konarzewska (sio- byśm}t się zawtele spodziewali po tych; ce~ny.ch .skła.dtt1ków : ~stąplła młe}S~ 
by nawrót do epoki naszych prababek stra generała), dr. Lipa, dr. Tuchend-ler, ziołach. Najważniejsza rzeczą }est rozj soh btaleJ, może bdme1sz~j z wyg!Qdu., 
kiedy to w każdym dworku byh tajem~ dr. lklleplński i inni. sądny tryb życia. Zioła maia tylko tę ale małowarto~ch>wel pod w21lędem 
na apteczka, w której znajdowały się wyższość nad środkami st;rttetvcznemi I odżywczym. · · , 
wywary roślin?! Czy może poprostu u- WB frBACli (chemicznemi), te nie szkodza·- innYm or I oto właśnie zadamem.ziół ?est wY 
padek całej nowoczesnej wiedzy che- ganom. Ti'ieba Jednak wiedzieć, jak i równanie w naSZ}'lń or"a111t1~l1 braku 
rtl!cznej, produkującej wspaniale, skom- herbate kupuje się W aptekach kiedy Je· stOSOWać. . Soli mlneralrtycb, lt\ł)r3Wt1feme J)fO('~· 
Phkowane lekarstwa, których.„ nikt juf Dalej dowi' duJ'emY s· ~ że pod· War· só.w trawienny1.:h, u6wnnwate~1t: naii·: 
nie chce zażywać? Do wiadomości pub1icznei wiedza 1 • et lt:• , hOd ,1 m1a:u powstat<1„:n w Msmn!7.m1c k~ ll'" 

Trzeba tę kwestję wyjaśnić. Trzeba ta doszła u nas niedawno. Ale w ta- szawą stnie1e cała. racJonalna 0." a sów i pobua:teni~ •Jgó'l1ej przi:mianv ·m:i 
ją oświetlić w sposób rzeczowy 1 fa::ho- kich Niemczech np. lecznictwo ziołowe tych ziół. Y'1 spec3alnvch labor?tonach terji. · . 
wy. Udajemy się do jednego . z najwy„ rozwija się od czasów woinv znakomi- pracują nasi przyrodn~cv. chemi1.:y, far- ~ .. J 1 • ·) +· • • 1 ? 
bitniejszych warszawskich magistrów cie U nas niestety zattiało ooważnie I maceud nad utrwalenwm snków - tel Ja \1e h :J ~·1, .e No .a . I 
farmacji, słynnego producenta 1' planta- traktu3·e si 'tę · d ' A- t 1 

1 krwi żywych roślin Pr:1.v soorządze· „. est le wic,c. a:P• mutar111t ~u 
tora ziól. . · óż ę wie izę.d · .o~z~ ~mUOD'.Y~ niu ich unika się 'wysokie: t"moeratury {lZ!ś u nas, to · „d~!.1; łWleć 

1
• <ld'\>.-:l· ;.tn}• 

cnzaJe .r . neku .nats I kg ziet in zie!. k rt~s aby nie z. abić witat~in. 'tctk zbawi en~' ~rr. dek rraszych prababek, o kMryna pł• 
- Skąd bierze pocza.tek - pytamy~ P· rumiane !es e ars wen:i 1 upuJe . • .., ,,, szą w swych utworach nasze po"\\rle-

ta rosna,ca popularność kuracji ziolnwej? go ~!ę w aptekach. We franc1i-odwrot nycp 1 po.zytecwtl\ ,h. · ścloplsarkl, dobrze znają.c~ wieś (Zofja. 
- Badania nad wtaśc!wościttmi ziół nie. ~er~atę r~mł~nkowa dosta,ule .pan O ~ • ł ! h .h Nałkowska w „D)lt1:.t K.,b!~t". M. RO. 

rozpoczęły się w Niemczech. Stamtąd w kazd~1 ~awiarn1, a h\,'lrbate indyi~ką ZIO ach I znac orac ~.~:iewicZÓWf'a) .. a pJ'opr:~. CtY rrn.11 
przyszły do nas. Zaczęło się od wojny. sp.rz~daJe .się W:·· apteka;h· A v:1ęc. . . . . . . . : wie, że p. ~vh:,.!v. :·~0w·ia 1~„·!:ida 
W Niemczech w czasie wofny powstały w1dz1my: 1eden 1 ten ~am srodck w 1ed- i O_kazui: się w1~c. ze dz1:lcluy ttasz ogromną wiedzę w tcJ diicdztnic, kt6r:( . 
trudności z produkcją środków żywno- nym kral~ Jest ~rodk1em odżvwczYm,: sposob odzywlanła s1~ _Pl":tedstawła !lę zdobyła u siebie ·a wsi. ,,.:ród or<.~t~·~h 
~clowych i leczniczych •• Fabryki zawało- a w drugim znowu lebrstwem. i wręcz katastrofnl:-1lc. S1. .. zcgótow.t np. l hłopóv.? ! „. lhle; idzie ovoularuy dziś 
ne b:9'ły inną robotą. fabryki chemiczne. sok czosnku rt1'n"rc•"eł1. wvrnbbilv. ~ łb 
wyrabiające lekarstwa - teraz wvra- "' 
biały gazy. Chleba było brak. 7-uc-zr:.to „ · . . kÓW i kwnsów ow1J.:1wv .h 11ok i:l:1 

V t> p A. „ Ac 8 I fJ Mo IAN A B E .Z g" o N c A.... br"OZOW"Ch ,. { rzerzuc:hc ·v • ol.J 'ru· 
więc Interesować się roślinami. które by ~ ' ""- OtQby, ~C%~• ilt rÓ"\ltno I ~itlrnic <tpnlit, lt 11lt &nU•f4tt .L • ' :· . J ·V. „ „. ~ 
mogty Zastąpl'ć brak tych Śt•\..:llt,,!-W, _ ,„ ~ bei110Ar nfo $łonca, m,oM b uClyftlć nftwbl W dnie be&· tmankU, SOk ZYWOkOStU, SOk SW!etlikl 

, u- •,1 _ 1 ..; ~ , 1 ..!lł ,, , el,ą1,1eC~he, „ W~$łhtcty uż~wn~ ~r~mu bturltowtr,o CtA- l i, k' "' 14 j .tJ . d 
P · b' t • •\\~.-. , c-.--. • WDZlt'.). L.ill.- ćltl!rn. Litnot" Krcltl' nn rna1l~lt •k6n• ··• .- , r.· r ep-t\ C ICZ{J, l\,QK , ~Zn.rn..VCl.1 3.J?'1 I ł . , 

rzypommano •SO Ie Catą Wiedzę t. -~··ą ~, ',~.., naf}'Chrtt\it,śl ptę~!IY brnnzowy 0J~1·~· Nnlomla•t jltty up•· Mówim<t ]a,•1. 'l~ 11" k•Jn1·e„ 'o "na,•hł'#-
+w babsk"" Prz.mo-nłan s l . I • • -m,' !~: laniu IJ.• r.a "'""~11.»!11•1 upfftWlll!llll 5J1llitóll>, 1111 11111vłe• • • .Y ~' - ~ '' " • eo 

dawno jUż w. yrzuconyich na ~miet11ik do..: 1 t'ow11tcl sł<IAllWA~ ftttln t:.CAllOOLIHJ, al• llhlilrll IJla• •> ·' h , . d ' ( I . 1 I hł ' ' ' ... • tl . ą • ' :J p 111 o o Jl e o , . -ł'lll!i #\~ ln łt'Z~}y J)l-ty- collzfol]'łej plelf~hacłt„ j}.V•ttr.,, Lj.t1lt "nali!t~ p "'"I "' W • faf,~; któr,;r,,y 11 ltl tult1 .to.k. ll,IU'Jl!Un~ ~1 :t l~ 

mow•rch ,,anteczkach". I cóż się z t"ch h tego. ł\relu t•ll zawir_ra składniki odźyw·cw - hiołn~ ·a~tl „n'.'lt1 ze111e ~ t),•t,1 1)\' :l no. ~t 1r·:i V 
J p J ,~, thó!Ht-tyne, I itocholłsteryne, która 11rze11tl:~ IV~t~h\·e lekarzu lit 0111 uci ""ł • Nłe111l". ( tf ,,,; 

badań okazało? Oto że W\l"'le d . I . I I. o/.&z poll.sktlrt_lą l W}'J;'~llrn1ąc 2111ars1czkl ' chropowal!\SCI c•y- ' • • . • .) , \„\ „ t:C L Cu• 
. . ' . . - ZIS eJ- ~. I "' 1ą mrekkq I JCllwahi~cłc glallkq. Pamletajclc Wie~. lak hl się pod W3.!':SZ:\\V1 I lc..!7.\'ł iakC' "!1'1' 

szych ćhwastów dawmeJ phnto\\''.lt10 tnk I '#I ""' $ Ull CLLJI< )ilK I w nłepOg•id~' krem !"/\l~łlł•l.tl·"J. N• Jl'""' lttcj~ W><vł11t•V knm- 11 ł . k •. l 

jak dziś plant-Uje się np. pS!ł;!ttlcę lub z}'- ~.~:, 11~;~~~'. btu1il1>\\cgo i · blalegt1 przy wpłacie do I'. K o. 13&07 ;t. i oO, . W;i , „ 9 ,u C. Or, Z~~d ,!'\~\'„, dyf)!Of~ Je ~rgkln 

to. Np. taki „ptasi rdest" czyli po poi- - =z I . · . v-~. . •"'tillll?WiliW", 'W}@WZ & I 11.ut~·ce~ 'iierf;" "t~l·.,„irlt1Pl.t 'k· ·~"111~~.:.~.'.~'nt:rż~ 
sku „Śwltlska trawa"? Czy pa11 wie, ze p J' , _ s „ v "v " ;r 

ten chwast, który tępi się dziś nil po-i lflj.d'~i~ ;lh";iith >•(i n~ ł n1e skoncz.y!I Z;1d11.e~c, .ko11SerwatNjUnti 
lach, dl:lwfiieJ obsiewarto (hJ ~·siethnie,; u•· ~...... \Ulll tlAlt' t~ iii.. • . "' a s~worzyli ,arcydzteta 1 - odwrotnie -
jako środek iyWno§cioWy(l Albo poSpo- i ELfl(TROWNi MIEJSKIEJ. . r· l<IUl)ttl:!l KUR. ttlOzha SkOf1Ctyć trty kott~erwatcrid i 
lity, utrapicmy {Jerz?! Również łtbdowa-! Dytek~ja Elektto\Vrli Miejskiej w Pabian!-' Nie:wani sprawcy po cderwńniu 1J6d1d w' nie móc St?JorzY~ żadnej komonzycji•,, 
no go dawnjei jah.o środe'k ot!zywczy. re '1a~h nawiązała pertraktaGjtl t Zarządem gminy :10cy z komórki skradli 10 kUf4 _sl'1llQWiąt:ych Tak. samo Jest ze znachorami: cl lud~1e. 
właśnie .środki, dli 3 stosowane J~ko frod; Gó1ka Pa_bianicka, w celu uzgodnienia punktacJi 1 _w~asność ~rzetl,1110Jskrego Pra~ti3zka, Zam. pny SWOJe. ?rnkl W w!cdzy tMretvCtt1ej le 
ki P,rzec1wwątrobc we, n,t prz.cn11an~· ma- i a. następme l!lawatcia umowy, 11a przeprowa~ze- 1 ulicy ~a.pl1czne1 •Nr, 9. . • karsk1eJ r~wnowazą i taleht~m1 t. j, 
tern ~ ongiś byly śr1ldhml odi!'Wcze· 1 me urządzeń l!lektty.Q~łlyGh w przylegaJąca1 d1) f Pouqa wszczęła dochódzeme, tłlll}ótt10~C1Ą pSYcholos:U pactenta, 
mi człowieka pierwotnego. i Pabjahic wsi Karniuewice, należącej do gm•u\' Dziękuję p. f. ia jep:o rtie:Urllernie 

Pan f. wyjmHje z }Jvlir~ctnel bibljo- j Gótka l1abfanlcka. · CZYJE RZECZY'? interesujący wywiad, którv nlewatpli-
kr..z.ki grubą, st!Hą, zt1isz.;zo11ą ksi:\ikę. Nowa ihstaiaoia elektry6zna w Karnimnvi- W kmni~ariasili j:>, p, w PabilthlMcH Jlo~ona wie przyczyni się do spor>ularviowan!a 

Wla&clwoici lecznicze 
ziól 

cach ma byO pn!eprowadzcina na !1rżesttzen '. została portmon€tka bez piettiędlly, &ifald:a!bnll tej nieznanej nam jeszcze, a Ła.k Cieka· 
700 mettow. ria ut1cy. W portmonetce r:ńaidlli!\ alę tótnego wej dziedzinf leczniczej„, , 

Mleszlkańoy wsi będą tnogli w !i\vyoh zagro- rodzailt notatki, między lttneml pokwitt'.lwanie, I Dr. t!. M. $, 
dach urgądzić równiet oAwietfenie · elektryczrte opiewaiące l)a l)atwislw Perkal S1ymCln1 tódź. I , ,.... ,.,,.. "" ~· 
w młeszltithla.ch, 11tajniaełt, oboraćh ltd. iak rów- śr6dm\lliska Nt. 49. . . I ~0·~."'Qw.,,i::}~~d:!)~~6~t· „,,t__, ·• cl'~(\· 

~ta cala. t. zw, „babska wiedza" ta- tt!d wykorzystać silę napędową elektfyUzł1ą "' PA Re·· EL 
jentna daWnó ;uż pos„td:i wtasną iit~ra- Cltl młockarni, krosien tkar.lk!ch itp. ZAMJ\Nl~CJE MASARNI. 0 E 
turę. Oto ksią!ka Adanitl MaurlziO p. t. W 9arnycł1 Pabianicach Dyrekcia przy~tę- Sklatl tze~niGzo - ma~llrslfi, rtaldl\l:Y do Hu• $. 
„Pożywienie roślittrte" i rolnictwo w ro-} puje do rozszerzenia sieci oświetlenllt ulic, mia- koW~kiegtJ Oskara, tiL Krótka Nr. a, lll~tai zam- ~ euoow-LAN E 
zwo!u dziejowym''. ~wieżo przetłuma- nowicie na ul. Bugaj ustawione zost~ną 3 lamp·y·! knięfy z~ nieprhstrteg~ńil! ptze(Jis6w &lmit!lf" I 8 
czorta na pohki, pol~1zt1Je. ile l1iezn- lukowe, na przestrzeni 400 In. tj. hnla będzie nych„ N1@ćhh1Jny wla~ct~i~I pbGlągnięty lo!tl• ~ 
stąpionych a ;:tawiaunj eh właściwo- przeprowadzoną ai do tnlyna. Przy zbiegu ulic nie do otlpowledziltlh.o8ci. · 1· pr1t 111, kneniitttlleck1•J 
ści Jjosiadttją Zi:Jkt. ' . Wierzbowe!. i Wld!Jk ustawioną zostanie jedna 

1 

~i!PHlrńJAR ~IN, : R~tkiflkkieiJ do śPrlłdan1;. 
Powróćmy jednak d.o poćzątlru. Ot6·t, lntnPa; .Jak również przy żbiegu Toruńllkiel .i O~WIA1'0WE = Rodźlłla RtimyldóW · Zgłoszenia: PiotrkoWllka 4f, 

kiedy zaczęło brakować w Niemczech l(11tolewśkiej. tJl!oe Cme11tarna· i Aultllsty otfzy NO\VOtiCI = Chłopcy z plllctl br!lftl '. l!arżl!d sp:idltabittCÓik I, ł( 
kartofli, wzręto się do perzll ...._ żaczęto łfllllił po Jednej łampill ora~ uliee przy tak z\Va- LUNA ~. Obr61Hi Kwso\Vej - Mmudill gr!ttta I: Poznańskiego, w dni łló\\" 
go uży-Wać po potraw, powstawały tak nygb do111ach famllifnych firmy l<tusche i l:!rt-j' pttllz H~!lól Artystów IM!klch futru Miel• I : szednie od iU ii i od 4 
dobrze pa.mlętl1e Wojehl1e uersatzei., tla-, du. będą óśW!etlone trterrta lampam.1. !lk!e~o W dn!U 2 lipca r. b. . do 6 popolildnilh 
mi~stki. Na_mla~tki tłu~2:czów, chleba.„ I · . · - 1 ~000000~~~~ , .· 

cóz ~!~ dkazało. Ludzie, spotywaJ11.cy te . D. I N OL p1yn-pt2y pMMiu · acb .
0 

d p ·Q TU! 
namiastki. okazali _się tdr<>ws~ymf. nlt prosMk prz~ poeeniif nó~ . ! OSTATNIE DWA DNt. 
prze~ w~Jną. W czasie woJńY nie znano .· ' Berta .Millł!r poJutr!ł! 6 ttsie~a t6dt • _.I: 
chorob przemiany materii. Dlaczego? ci, !f.tórzy nie widzeli iesz!ze jej w T~btrlale" 
Dlatego?1 że spożywano mniej trtięsa 1 a p dd I k dli k Ol U I mo!!i\, fo uczynić tylko dziś i juro. '• . ' 
wleceJ wyciągów rośllnnycb. o an o ra swego r a Ni~pr~ko 1ml~tay się 6kujt UftH!!.lt tall 

.. i? ciekawe zjaw!sko. poczęto bad~e i . . Ił ·•U ,~~~:::n;~Jlti~i~s;i~· ~;: 1~:d~ 11~il~;~tk~~t ~: 
bhzeJ. Przekona~o SI~, ze powszechnie Wizyta Jego Królewskief Mdści'' w wydziale AJedc.;yf11 .prawl11.Jt.t_nrt parkiecie wru llł iwyl'A pir~ne• 
dziś stosowane srodkt syntetyczne, che~ '' . . ~ . -t... rem. 11 l\V1odz:latte ~woluojt!, 
mlczrte przy leczeniu jecI11ego orgartti Sosnpwlec, 28 czerwca. ·1 cję przeciw.ko sntt1o~wańcze1tm kotiku- _ Por kB•ttą Miller -:v ,,'i"11b=itini•" -wyatępufĄ 
prawie zawsze powodują zatrucie Innego Wydział śledczy w Sosnowcu „miał t'entowi, szerzącemu bunt wśród podda· ~';Jszc~~it~!.!T.!a'::i:r~1 • k~te ~ów.ple~ Pbklitr~ 
organu. I druga rzecz: wsżnkże cała zaszczyt" gościć· {V swetn biurze - jedną I nych „Jego Królewskieł Mt>sci'' kr61a Daltumanównll ·i Ktys

5

t;ńa ·V~ldio Ima ua 
1 

wiedza chemiczna datuje się dopiero od z nielicznych koronowanych i?łów w Tym razem wizyta Kwieka miafa ! Pu_blia11ność .bttwi ~ię w „Tab~rinie" pierW~źó 
kilkudziesięciu lat. a w ciągu setek i ty- Europie, króla cyganów. Michnła l<wie- char.nktet baro;de.J ProZnh.iinV. Miarto-,1 ~zędnie, ~b1ZaJąC czaTś db.all ! 11~~~ i, ogll\daniu rro 

t 1 . 1 d . d. . 11 i . 1 ka . ' wici" '"d "'d·' h" "' ;;rąmu. L.a awa \v „ a rm1c )e§t dos!ępr:a 
alęcy s u ect u zie o zvwia s ę 1 e- . „ 1..- en z „!)„ uany~ zaurał mu w dla wszystkich, gdyż ceny za konsump . 'e • 
czvli tylko roślinami. Ostatnia. wizytll Kwieka mia ta miej- tiot:y 600 złotyc11, ·zostawlalac go bez! wysok_io, . cię 

01 11
, 

W medycynie środki roślinne zostały soe w policji śledc·ieJ · w osnowt_ti itotówld. · PollcJa · wdtol}"ta c:lochod:!('e- t D~iś odbędzie ~ię 0 s.15 fajt t pros!t•metfl 
zapomniane - wyrzucono je lek'korti.y~l- przed !(liku laty, gdy prosił o lttłerweri- nie~ , ' , · · · ._, '· ::tI':;.cz;;.:01:.ni~e~~ord: ,::~;tdg, 11.& lrt~ 

• 

·,. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. W tej ciemnicy rzeczywiście musiała się J ijanka raczej przez ciekawość od-! . lian~~ zamiast odpowiedzi podniosła 
Hanka f'ronczakówna, młoda. niezwykle uro· czuć niezbyt wygodnie ... Dałem jej więc I wróciła głowę i ujrzała stojącego W ką- I· się z mDiokeJscda. . 'd . ? d . 'ł się 

dziwa dziewczy~~ jest. pomywacz~ą w noc~ym całą willę w Palermo„. Sądziłem. że pod cie poczekalni młodzieńca o ciekawe] - ą pam i zie .... - z ziwi a 
lokalu „Albatros . gdzie występuJe talemmcza . k I k 1. • dk I twar z monoklem w lewem oku Ubra- Irma. para tancerzy w maskach - Orzegorz I Ju· opie . ą rmy wysz 0 1 się prę o„. rma zy · ". · : D domu I - brzmiała krótka od-
lita„. On jest wnem kamerdyn~ra, ona - hra· już przecie hiejcdną nauczyła zarobku.„ j ny był z :wyszukaną elega~CJ~. Miał m;- 1 -;--dź ott k' · 
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha się - Irma też nie może sobie z nią po-1 nę człow1eika pewnego s1eb1e. To Ją powie Dl an i. . dchodzi? Przecie 
potajemnie ~ pięknym tancerzu. lecz on nie radzić... właśnie zraziło... ! . - aczego. pam ,o 

1 
• ••• 

zwraca na mą uwagi. Kocio westchnąf głębolfo · _ Chodźmy ... _ pociągnęła za sobą · Jeszcze seans m.es.konczon~; 
Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada _ Cć. b'ć? S 'b . · zcze I k lk I - Ale mam 'JUZ tego ~osc!... . . nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna . . z ro 1, · „ ... Pr? UJemy. Jes I reo ę. . . 

1 I1rma pokiwała głową i zwróciła się do 
we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan· m1~s1ąc„. Wkon.cu JeJ się znu~z1.„. A w Ale Ir~a m~ ~hc1ała tak. s~ybko zre- skonsternowanego młodzieńca. który nie 
cerki, przyłoży! ucho do obnażonej pieni i o- naw:orszym razie sprzedamy Ją mnemu zygnowac. Usm1echnęta się Jeszcze raz . edział co począć. _ pójść za nią czy 
znaimil, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- .. kaftanowi"„. frajerów nie brak ... Każ- i zamiast Hanki i wchodząc już na salę, wi , . . t · ć? ' 
niu widniał krwawy znak w. ksz~ałcie trójk<ita., dy się na nia połasi, bo towar jest pierw-~ poraz ostatni odwróciła głowę. Młodzie- · starac się. Ją bz~ rzyó~a ". ? • t ł Przybyly lekarz S(Jdowy stw1erdz1ł. że tancerka I d - I . ł 1 . . A d na I - Cóz ro ic, m J pame .. - zap~ a a 
żyła Jeszcze w chwili„ gdy badał ją jegomość szorzę .ny.... . . . me.c ruszy zwo na za m~t. g Y kreolka, rozikłada·jąc bezradnie rarruona. 
we fraku. Szukano go po calym lokalu, lecz Auto wy3ech~fo na. Via ~1v~·d.av1a. l sali zapano_wał mrok, za1ął wolne krze- · Ona już jest taika nieobliczalna„. Ale do-
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. . W tym cfas1e z„ p1ękne3 w1lh w P~- s~o tuż pr~y Hance, która nawet tego I bra dziewczyna, daję panu słowo„. I pan 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwe1. ! lermo wyszła ttani.rn w towarzyst.w1e 
1 
me zauwazyła. ·e· na ewno przypad~ do gustu ale ona 

ui;za~szy_ ją be~ ~aski. stwi.erdzil ku. swemu I swej „opiekunki", pani Irmy. Była to Podczas wyświetlania drugiego filmu l ~ J t bp d · ś ·ała Ni"ech 'się pan w1elk1emu przerazeniu. że to me Jest Julita Kra· k lk t b b . . . . . ( N I JeS ar zo me ml ..• . . 
snowska.· iego partnerk~. lecz nieznana k~bif ta. st~r~ reo. a, s~rv. na a a. ci~s~~ca .51 ~ I z ~mtą P!lge w główneJ roll ,, oc;ne są- I tern nie ~raża„. Proszę nas odwiedzić .•• 
Dalsze badan ia lekarskie wykazały, że n,iezna· 1 "'.srod arg1~nt:ynsk1cl1 „kaf.ta.now w1eI dy - fJ!m ten trzymał wszystkich w, Mieszkamy w Palermo Nr. 215... ttanu
joma tancerka zostala w podstępny sposob za- k1em powazamem., B.ez m.eJ Hance nie wielkie~n napięciu) Hanka poczuta. nagle I siu!. .. Gdzie jesteś? ... ttanusiu. zaczekaj, 
mordowana: . . wolno było odd.~lac, .się. am na kro~. na sw.e3 twar.zy w:zrok obcego m~zcz~z-1 już idę!. . . . 

N~dkom1s~rz L!s1ckl. pro~adz<1r~ ś!rd~tw~ - Dok.ąd dz1s 001d~1emy?„. - zapy- ny. Mm~owol1 spo.irzała w ?ok .. N1ezna10- _ Dziękuję serdecznie za zaproszenie 
w ,te! sprawie, staie wob~c n .e~oz~qza nei za tafa Irma 1 sama zaproponowała. - Mo- my wy3ął mondkl z oka 1 skmął lekko d ł · h l d ·eniec kłaniając się gatlk1. Grzegorz zeznał, ze Julita .(ra~nowska. . d k' ? .- . . ·- O par cic O m O zi • . 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny. pozo· ze 0 ma.'": f{łową. ZI?1erzyła go ostrem spoJrzemem; Irmie, która błądziła poomac:ku w c1em-
stawionei przez jej ojca. hrabiev.o Knsnow· Hanka 1!1ilczała. . . . i ponowme skierowała wzrok na ekran. · nościach wołając bez przerwyi: 
s~iego, któ~y zgi:1ął w Rosji. "'.raz z żoną. Pie~ - W k1~ie „Majesti~ · · daią cudown~ I Ale czuła, że młodzienięc zamia~t na e-1 _ tt~nusiu ! ... ttaneczko ! ..• Zaczekaj! 
niądze, zlozone w banku . o'.ll!!a ~a o~rzyma~ obraz ... - ciągnęła daleJ Irma - „Błona I kran patrzy przez cały czas na mą. Zł ał J·ą w poczeikalni Hanka stała w myśl testamentu z chwilą ukoncze01a dwu· V " M I D' t · h p t . . . ap a . · . 
dziestu lat, a wiec za dwa tata. Hrabia Kra· . enus ~ ar eną ie n.c ··· oza em w To Ją deprymowało. Chciała prze- 1 przed jednem z wielu luster. rozwieszo-
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu innych filmach wy~tępuie ~arold, Lloyd, siąść na inne krzesło, ale wszystkie miej- I nych na ścianach i narkladała karmin na 
qrz~gorza .. a ?oniewai ~tary Luhow nie ~oie1B~ster ~eaton, Ed~1e ,~,o,Io i Tom fyler„. 1 sca były zajęte. Potrąciła le!kko Irmę, wargi. . 
się iuż ~ak1~m1 sprawami zaimować ~e wzg,cdu Nie chciałaby pam poJsc ?.. I którą całkowicie pochłaniała akcja cie- _Pani zachowywała się dziś niesfor-
na sw~1 dwie~, przeto sprawę t~ uiąl w swe - Wszystko mi je·dno ... - odparła kawego filmu. nie - strofowała ją kireolka. - Poprostu 
rec~fa~ ~a~em r~~fi~~~· odn'llazla prawdziwą Ju· 1 Hanka znużonym ~losem: , . . 1 - Pójdziemy„. - szepnęła. jak dzikuska ... Czy nie widziała pani n.i-
lltę Krasnowską, która w stanie m:wpótprzy- -. To. znaczy, ze pam POJdz1e.„ Bar- - Dlaczego?.. gdy mężczyzny?„ Jak można być tak me 
tomnym leżała za miastem. Julita potwi~rdzila. 1 dzo się cieszę... _ Nie mogę tu usiedzieć ... Mój sąsiad okrzesaną„. Cóż on sobie o pani pomy-
~e jest sp~dkohier~zynin„ wielkiej fortuny. lecz. Humor llanki poprawił się ostatnio. -pr eszkadza mi śli? t 
1ednocześ01e oskarzyla urzegorza o to, że on • p. d tl · b ł , I 'kt · j z „. · · . . • 11..~h d · śl' ją wlaśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarną~ I .1 ze ewszys {tern Y a . w 0 na, ~ 1 J~ i lrrrta wychyliła naprzód głowę. Mło- --: N.ie ~me to me ol.J\; o zi co my i 
jej n_iaj<1tek. ~rz_e~orz je~t zdumiony temi ze· I ~ie krępował. Wp!awdzie bezposredn.i~ , dzieniec. uczynit to samo. Zamienili się o mme Jak1.s t~m. młokos... . . 
znaniam~ t t~1er>1t1. :le- tó lrla~siwo. N':n:-~eP·; s}Y~awowa.ta n~d m~ kon~rol.ę Ir.ma, a JeJ · uśmiechami jak starzy, dobrzy znajomi. - To me zaden młokos. moze pam 
~ego dnia Julita- cofnela zezn.ania. kcmprmr~ 1 tu-, , zw1erzchmkam1 byh Koc10 1 Fntz;, lecz i -c 

0 
. ? _ ó- być spokojna, już ja się znam na tych 

i ące Orzegorza, tlwnaczac . się. przywld.zenlami+w towarzystwie Kreotki mogła opusz- 1 • - . zy panu t~m Wl:'go me zwr rzeczach i z hyle kim nie wdawałabym 
I nerwową chorr,bą. : ~ 'li k · d · d · · ' c1ła się Irma do mezna3omego. . . . . k w domu Clrzegorz zostaje list. w którym 1 czac w~ ę o . a~ eJ porze ma I nocy·, . . d . . 'ć się w dyskusJę ... Zapewmam pamą , o-
anonimowy autor. nazywai<1c siehie „Rohertem". I To był JUZ wielki postęp. I - O, dziękuJę bar. zo z~ tr.oskhwos „ chana pani ttaneczko, że ten bubek ma 
umawia sie z nim na s16stą wieczór w ·,arze Willa w Palermo była też nielada zdo Bardzo„„ Ale ~ądzę, ze pam piękna towa dużo farsy... Proszę zaufać mojej intui-
„laby''. . . byczą. O wiele przyjemniej było w nieJ rzyszka Jest mezby! ~a~hwycona... cji... Co do tego nie myliłam się nigdy„. 

Tam Grzeg?rz dowi~du1e sle. te ~amordo· mieszkać niż w ciemnicy. Mimo to lian-' - Jest tylko omesm1elona„. To widać od-razu po ubiorze manjerach i wana na dancingu lrnb1eta nazywa s1e .\farta k . t • , · I W t · h ·1· · ł 'lk ć d · ' · 'd · ł Wild. a tajemniczy „lekarz", znany w świecie a me przes awa1a ~arz}C o powrome eJ ~ w1 i mus1a .a zam1 „ n!'\ , g "'fZ palcach ... Ta;k, tak!... Czy pam w1 zia a 
przestępców pod przydomkiem ./1oryl". byl jej do ukochanego Grzesia. Czy zobaczy go poczuła silne uderzeme zac1smętą pie- brylanty na jego palcach? ... 
koch~nkiem. Rohert me chce wymienić swego kiedyś? .. Czy przytuli się do niego choć- -ścią w bok. Rozjątrzony wzrok Hanki aż _ Nie przyglądatam się jego ir~kom ... 
nazwisk a._ lecz ofiar~je Orzeg?rzowi swa pomvc by raz w życiu jak d·O piersi drogiej po- '. nazbyt dobitnie wskazywał od kogo po- - To bardzo źle. Miał dwa brylanty. 
w sp~awie wykrycia zhrodniarzy. . . . nad wszystko i kochanej matki?.. Czy' chodził ów cios... To coś znaczy ... Z takim mężczyzną trze-
szc~!r~dzJć ~;~j~ź:i. ~:Ó~~w;~~e~a~~~f~~fa ~\~ · będzi.e z nim. kiedy kol wie~ ~zc~ęśliwa? .. , - YJ,ię~ mo~e mógłb:1rtl rozproSZ"'fĆ ba wi~dzie~ j.ak postępow.ać... Musimy 
w gorącą miłość, a!e mlodzi napotykaj~ na dr~- 1

1 
• Nic naraz1e tego szczęsc1a me zapo- t<? omesm1eleme? - zarrntał młodzie- przecie zm1emć raz wre.sz~1e nasz s.tos~

dze swego szczęścia coraz to nowe n1eprzew1· , wiadało ... Ale Hanka poczynała znowu mec. nek <lo ty;ch spraw ... Jezeh tak daleJ PÓJ
dz1an~ przeszkody, które ich ro~dzie.lają. tlan· ; wierzyć w przepowiednie staruszki, któ- l - Jeżeli pan potrafi, - odparła Ir- dzie, maharadża wyrzuci nas z willi na 
ka„ me n:ogąc . zna!eźć. pr~cy~ wyieżdza do _'Vie l ra ukazywafa się jej we śnie. I z tą wia- ·ma zbolałym głosem - niech pan· spró- bruk... Co wtedy zirobimy?„. Niech mi dnia, gdzie op1eku1e s i ę mą uoryl, występuiący 1 -· • ł lk" k b · Al k · d•n · . sk tek · · d - · Ii k pod ma•ką prokuratora Czybirskiego. Podczas I rą przezwyc1ęza a wsze ie przesz o- UJe... e w a~ ·.rm razie za u pam wierzy, roga pam anecz o. czasy 
jej nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze

1 
dy, ona pozwalała jej znosić mężnie nie ręczę... są dziś takie ciężlkie, że żadna praca nie 

swym , przyiac~elem Robertem .:dobywa dowo- 1 wszelkie cierpienia. I Mołdziehiec nachylił się ku lian ce i hańbi... 
dy, s~wierdzai~ce„ ~e prawdziwą hi ab!ank~ ~i Kino „Majestic'' mieściło się w sa-, szepnął: A Hanka, idąc zwolna obok swej .,opie 
wlaśe'cielk~ -.yielkiei . fortuny_ spoc~ywaiącei mem centrum miasta. O godzinie szóste] - Czy pozwoli pani że się przedsta~ kunki" nie słyszała nawet 1·ej słów. I ona bankach. nie iest Julita, lecz właśnie tlanka. 

1 
. , . . . S 'f C ~„ , ' · , · Dowiedzial się 0 tern rów:1ież Krzrnicki, je- zmierzały don mezhczone tłumy. Mle- · w1ę? .. Nazywam się te an zarSl\t... mY'slała o młodz1encu, spoykanvm w k1-

den z członków organizacji .. Krwawy Trójkąt'', ściło się wewnątrz tego potężnego gma- Hanka drgnęła. Nazwisko 01:az imię nie. ale postać tego mężczyzny interoso-
który w tej sprawie umyśln ie wyjechał do Wiej chu kilka tysięcy osób. I wskazywało na to, że trtłodziemec był wała ją z innego względu ... 
dnia. „Krwawy Tróikąt'' chce bowiem zawlad· O godzinie szóstej nrzed wieczorem · Polakiem. - Czarski? ... - myślała. - To na
~ąć mai<1tk!e.i,n hrabian~i - i w tym c.elu . st~ra się rozpoczynał się w kinach argentyńskich Serce jej zabiło trwożnie ... Już chcia- pewno Polak. .. A jeżeli Polak. to 11 1pcw-
1i „zg:adz i ć do chwih uprawomocnienia te- ostatni, naj<lłuższy program, trwająćy ła wyciągnąć rękę, by przypieczętować no przyjdzię mi z· pomocą.„ Może w1?ca 
s a Ab; \i usunąć iaknaidalej od Grzegorza 1

1 

dlu~ej niż wszystkie pro~ramy r~zem przypa~kową znajomość, lecz powstrzy- wkiót~e d? Europy i, zab!erze list ~la 
Roberta. Krzewicki dobiera <;obie do pomocy wzięte w clągu całego dma. W kmach mafa się... Grzesia... Żeby on mod się tylko dowie• 
tr.z.ech .handlarzy .żywy!Il towa~em - An?and~ I europejskich irozpoczynając się bowiem Nie mogła dopuścić do tego, by kto- dzieć gdzie jestem... Więcet nicze_g o ni( 
Filipa 1 Pawia. Ci dwai vstatm wywożą l~ po . o szóstej, ,k.ończył siP około drugiej w kolwiek pomyślał o niej, że szuka przy- pragnę„. Szkoda, że tak uciekłam„. -stępnie do Argentyny w tern przekonanm, że! , h · ś · T b b ł · ć · Hanka spotka sie za oceanem z _ukoc.hanym nocy. padkowyc zna3omo c1... rze a yo nawiąza z mm rozmowę.„ 
Grzegorzem. I Na tak długi program, składający się Młodzieniec jeszcze raz nachylił się - Ostrożnie! - ustvszahl nnd sobą 

Podróż do Argentyny nieszczęśliwa Hanka 
1
· z sześciu filmów dramatycznych, sześciu ku niej: skrzeczący głos k·reoJi;i. - Wnar1 nic pa-

?dbywa na statku „_Ed~n''. gdzie n.awią~a!a zna- 1 komedyj, sześciu „kresówek" i różnych -Czy pozwoli pani uścisnąć swą ni jeszcze pod autoiJlls ! „. Cn _;a mnm za 
iomośt z mlodą, d~iewietnasto.letmą dziewczyną, aktualności , bilet wstępu kosztował je- dłoń?.. ambaras 7: tą kobietą! 
pochodzącą również z Polski. Nazywa!a się Id Ó · • • d d I R d f I t•„9 Elza. • , no peso, r wnaJące się Je nemu . o a- oz z a „ 

H~hka dowiedzial:i sie od filipa, te zosta!a rowi. ~ • 
oszukana i że nikt na nią nie czeka w Arne· I Przed kasą ciągną! się. długi ogonek. ,~ I S IJ „ fi 
ryceAię na okręcie zaopiekował się nią pewien Irma przywof ała portJera i wsunęła mu 
bo~aty i bardzo przystojny maharadża, który do łapy drobną monetę, mówiąc: Szef biuira policyjnego siedział w formacje w tej sp.rawie trzmia Jalrnby 
wziął z nią prowizoryczny ślub, aby mogła wy· - Kup pan dla nas dwa bilety... swym g-abinecie i przeglądał poranną wspomniana wyżej pani J-T~mka f ronczak 
siąść naJ lkąd, . jak~- jeglo „żona". m haradżą był Portjer sktonił się i sobie tylko zna- pocztę, gdy wzrok jego ,padł na podłużną przebywała w Buenos Aires. Prosimy 
' a się ol}aza 0

• owym a b d t ł k d b' 'k t któ · 'd · ł d k · K B" P I' · d i do handlarz żywym towarem, konkurent filipa. nym sposo em wy o.s a ~ ~sy wa. 1- oper ę, na reJ 'Yi .ma na: ~u . „ on- mro ? 1cy,]Ile o ?rze~rowa zen e . -
p,; przybyciu do Buenos Aires Hanka za- Jety wstępu. Gdy obie. mew.iasty miały sul~t .FzeczypospohteJ PolskieJ w Argen- cho~zema c~l~m ust.alema a.c•resu obywa: 

mieszkuic w luksusowym pałacu, z kt6regn I już zamiar wejśc na w1dowmę, Irma za- tyme . . . . telk~ pols1~ieJ pam _ ttank~, Fronczak I 
Jednak ;::hce się wvdostać za wszelką cenę. I trzymała się nagle i trąciła Hankę łdk- Szef odpieczętował kopertę i WY•Ctąg- i stw1erdzeme, czy rzeczywiscle została 

„Maharadża" (Fritz) nie c.hce jednak .zrezyg- 1 ciem, szepcząc: . nąl arkusz l?apieru n~stę_vujące.i treści: I ona porw~na". . . 
nować z nabytych na ok recie. pods.tępme praw 1 _ Widzisz? .. Ten młodzieniec z mo- - Do Bmra Pohcvmego w Buenos- Szef bmra pohcvmego dtu .~o t rzymał 
i uważa ją ~a swą ~ra~?witą . zon~. któr~ nokiem znowu tazi za nami... Aires. Zwrócono się do nas z prośbą o I ten arkusz w rę.ku i uśmiech ci t sie tCl,iem-
H„sprze1dal::. innemu u paons p~l~zcft 1 K~~i~~?ow ' '! _ Gdzie? odszukanie obywatelki polskiej, pani lian; ni czo. Potem zawezwał urzędnika i zw ró amn owi zwanem · " · . · ·· . . . , · ł 1 ' ł · d , . Min ę !y dwa m ies iące„. , - Nie odwraca] s1e.„ Patrzy teraz kt Fronczak. ktora ostatnio oracowa a w 

1

. c1 się on. 
ttan~a ci<1gle je~zcze przebywala w •:n!ewoli" I na ciebie.„ Uśmiecha się do mnie.„ To Wiedniu w firmie „Aga" i stamtąd zosta- - Pod1yik~uję panu list... Siada i nn.n 

pod opieką Kreolk.1: Irmy, która ma z mei uczv-1 ciekawe„. Popraw sobie kapelusikv. Po- la irzekomo uprowadzona pr~ez hand!a- pr1" ....,::i.szyime... . . 
nić „wielką damę .„ zwalam się uśmiechnąć do niego.„ rzy ży:wym towarem. Ostatme nasze m- <Dalszv ciąg Jutro) 
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Dziś premiera! · Jedyne kino dfwlękowe Dziś prem)era ! 

:,RiiklETA" Schiike Schakall 
w najweselszej komedji wiedeńskiej, mówionej i 

LIANA HAID 
GUSTA W F,RoHL ICH 

śpiewanej po niemiec'<u 
Widownia zabezpieczona od niepogody 
i chłodu. 
Sienkiewicza 40 Nie cbcę wie·dzieć kim jesteś. 

- (Ich will nicht włssen wissen wer du blst) -
:-: 54 gr. 

tel. 141·22. 
~„ ... „„„„ ... „ ... „ ....................................... „ .... i ....... „ ............ „ ... Mi3Z 

DOKTOR D1kt6r w. ŁAGUnowsK1 DR. MED. MARJA 

H. Szu111acher spec. chorób wenerycznych, seksual- LEWI N SONOWA 
nych I skGrnycb CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE 

CHOROBY SKóRNE I Wł!Nf.RYC:ZNE (Oablnet Roentgeuo- I światłoleczniczy) PIOTRKOWSKA 88. Tel 265·96 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181·83. KOSMETYKA LEKARSKA 

_Od. 9-~. od. 5-9 pp, Przyjmuje od fl,30 do 10,30 rano, od pielęgaowanie cery i włosów. 
---~--~1edzlele 1 św1cta od 10-1. 1-ej do 2,30 pp. i od t do 8,3() wiecz. Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

W niedz. i święta od 10 r. de 1 pp.- · ---- ·----- -

Dr. Rundsztein ~~d. tucJA MAKDWER or. Feliks Bornstein 
AKUSZER. GlttEKOLOG CHOROBY SKÓRNE J WENERYCZNE akuszer ginekolog 

POMORSKA 7 Telefon (Kobiety 1 dzieci) SRóDMIEJSKA 29, . tel. 134-90 
' 127·84 WóLCZASSKA 117, tel. 149-39, POWRÓCIŁ 

Przyjmuje od 8-10 r. I 4-8-ej. prz:vjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz., 1 przyjmuje w godz. od 3 do 7 w. 

;;;;;-;~ REJCHER · niedz . . i święta od 9-12-ej. -

SPEcJwsTA cHoRóB sKóRNYcH LUDWI DR.FA Dr.med. L. BERMAN 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH K L K specJallsta ..:horob w<:ner}'cznych, skór 
Południowa 28 Tel. 201-93. CHOROBY SK6RNE nych I s~ksualnycb 
PrzyJmuJe ~d ~11 . ran~ i od 5-8 i WENERYCZNE CECi~EL.NIANR 15. Telefon 149-07. 
~ w medziele 1 święta od 9-1. NAWROT 7 tel 128_07 Przy!mui.e od ~- ~11 1 od 6-9 wiecz. 

0Dk1ór 'TREPMAN od 10-12 •i ~7-ej. w medziele ' :.w1ęta od 9-1 po poi. 

speclallsta chorób wenerycznych, M TAUOBr. ftE\EDN. HAUS Dr fnldman 
skórnych, moczopłciowych . • U 

ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234· lZ • 
8-12, 2-4, 6-9 wiecz. 1 akuszer - ginekolog. AKUSZER OINEK9LOO 

W niedziele I święta od 8-1 DP· ZGIERSKA 11 ·relefon 246.og Mteszka obecnie .KILINSKIEGO 113 
- · - . • (Nawrot 41). 1 elefon 155-77. 
LECZNICA OMEGA PrzyJmuie w · LIP~U w go~z. 8 rano -- ·-· - -----

- 4 ppol. i 7-9 w1ecz. D MED 

• o~~~~1f~~er8l4~~~y ~-R-- - _O_J_ T_ E- --RA W &·to· ń S kl. 
Przyjmują lekarze we wszystkich IP•-. r • li 
cfaloośclach. - Analizy lekarskie, za- • 
strzyki. Roentgen lampa kwarcowa. chor. SK6RY' Wł.OSóW CHORO~Y SER~A I PLUC I 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA I WENERYCZNE Godzmy przy1ęć 6-8 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZLOTf. N A R u T O w 1 c z A 24 CEO~LNIANA 20. ·1 elefon 102-77-

s K
Dr. MED, l43 =. ~6~. 1

{9 -=:_ ~. SPRZEDAM I a n I o r - --------- okazyjnie z powodu likwidacji pier-
• Dr. H z~omko11•sk1· wszorzędnie wykonane w doskonałymi 

Specf. chor. sl[6rnyc!1 I wcnen·.::znyoh. med. • i W stanie 

Pl01:RK~WSK.\ 90, . Telefon 12?-45. spec. chor. wenerycznych, skórnych. KOMPLtTni: DRZADZJ:n1i: SKLi:nowi: 
Przl-'.Jmuie o~ 8-:-2 1 od 6-9 w1ecz. włos•hv 1 mo\:zopłclowycb L L L Lr L 
w niedziele 1 święta od 8-2 PO poi. 6-go SIERPNIA ;:, tet' 118-33. nadające się do każdego rodzafu · to-

Przyjmuie od 9--11 2-4 i od 8-9 w. warów. Sprzedam również kasę „Na
Qr. IDed. N ie w i aż ski IJiedz. i ~wlęta od JO-I po poł. tional''. l'itll!a „Zygmunt'' - ul. PiGtr„ 

. ._ · · -,--- kiwska 67. vis-a-vis Grand-Hotelu. 
SpecJ. chor. w~nerrcznycb, skórnych 

I s~ksuałn1·ch. 
ANDRZEJ..\ 5, telefon 159-40. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, 
w niedziele i święta 9--12. 

ORYGINALNE PROSZKI 
.MICiRE: NO

NERVOSl N" 
•.M.s.w. ft:JS99 
&HA>! S:AB.R. 

sKOGUTKIEM 

~ 
c. 
o 
~ 
N 

;::., 
•N 
<lJ 

OJ li!:' 

JĘZYKA polskieg~ korespondenci! i 
rachunkowości szybko i gruntownie 
wyucza rutynowany nauczyciel. Star
szych specjalną skróconą metodą. -
Wólczai1ska 29, m. 1, front, parter. 

R. Kowalski 
wł. B-cia Kowalscy 

Łódź, 11 Listopada 26, tel. 132-59 

Z okazji 40-LECIA firmy zawiadamiamy P. T. 
Kljjentelę, iż w roku jubileuszowym obniżyliśmy 
ceny na wszelki• ·bandaże ortopedyczne 1ako 
to: pasy brzuazne, przepuklinowe, pooperacyjna, 
wkładki na pła&kie stopy, protezy, aparaty, pro· 
stotrzymacze, gorsety na różne skrzywienia itp. 

Nadmjeniamy, iż firma nasza jut w roku 1912 
została nagrodzona złotym i srebrnym medalem 
za wyroby ortopedyczne. 

Pracownia na miejscu pod osobistym kieruakiP.m, obsługa damska i męska. 

CHORZY na ruptury i r6~ne kalectwa! 
Pomoc i skutek bez operacji! • 

Specjalny zaklad ortoJJedyczny ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje nai· 
lepsze i najradykalniejsze specjalne ortope
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy. 
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i najniebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn. 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortoped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka. 
wnętrzności i t. p. Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa (garby) grutlicę kości specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnycl 1 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (piat
ius) wkładki ortopedyczne podlug form gipso
wych z najszlachetniejszego metalu. 

liczne podziękowania chorych. 

Ortoped. Spec. 

RAPAPORT 
ze Lwowa 

_ ~ ~ ... lr6dt„ . zawadzka 8 
(dawniej Wólczańska 10) 

front I p„ \~I. 221-77, przyjmuje od 9-13 i 15-19 
- Ubezp. w Ubezp. Spot. również przyjmuję -

Matki! 
Zapisujcie 

Dr. me~. H. LU BICZ 
$pec. chorób sórnych, wenerfcznych 

I moczopłciowych. 

= Clł 
.;~ URZĘDNIKOM - czkom na raty. Pięk- Oli.A:' 
·a ~ ne, pierwszorzędnej jakości, towary 
] ::t: na damskie komplety, narzutki. płasz- ,,Kropli· Mleb~" 
~ N cze, wełny i płótna. Deseniowe i glad- HU 11 Gu 1 

swe 
niemowlęta· 
do 

Cl!GlfLNIANA Nr. 7, telefon 141-82. 
Przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. 
W niedziele i świeta od 9-11 tano. 

l:t•1!E!•ti1 
MIGRENĄ, NEiWRALGJA 

BÓLE ZĘBÓW 
=;;;; kie jedwabne i bawełniane towary na ~19ł~le4•M•,~=======-~ml;ł;. ·~· ==~~ 5 1:J suknie, szlafr.oki, ~Yi.amy. Męskie to- i •••••••••M••••••••••••••••••••••••••••~••e 
GJ 0 wary. Obuwie. B1ehzna. Pończochy. . . . 

PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. 

~ '5. Gotowe damskie płaszcze poleca I N~ R~TY. ubrania 1 pal~a z tow3:rów ZAGINĄŁ maly piesek ratlerek czar-
GRVPA, PRZEZl!iBIENIA .~ ~ Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. B1elsk1ch 1 Tomaszowski.eh z na1le,p- ny podpalany. Odpr:>wadzić Lipowa 33 
~T~~ ~..J~":'~J~.;~~c;z.~g, ;::., - S{I\ robotą u Mendrowsk1ego, Nowo- ------ --- ~- .... . 

~ ·;;' PRACOWJ'.<ilA poszukuje samod~i elnej I miejska nr. ;. od 6--8 wieczore1t_1:_ PRZYJMĘ ' pani_ą lub panienkę do 
"3 ~ krawcowe1, pierwszorzędną silę. - wspólnego poko1u. Polesie, ul. Sre
i:! i:! Zgłoszenia i informacje Olówna 3Z u: 2 MAGLE elektry~ne egzystujące brzyńska 91, m. 48, Ili wej$<;ie. ZAWADZKA 1 i~ke!~f 

czl'nna od 9 rano do 9 wlecz. 
PORADA 3 Zt.OTE. 

lĄOAJCiE OAY()ll'jAl"VCM DAOSZJ.IÓW 

lEZUASR.KO G UTEMi 
SPAtr.liOAJĄ APTElt<I '1.- gospodarza. 

1 

?d 34 lat do sprzedania z powodu wy- ------------·--
1azdu. Zawadzka 23• J.ĘZYl\ÓW ANGIELSKIEGO, fRĄ.N· 

DR. MED. POSZUKIW AN1 SZLIFIERZY do za· HERSZ KALISKI prosi .Pana znalazcę CUSKIEOO - gruntownie ndz:e)am, 

O H EL LE R A b Ś 
~ • kładu Galwanicznego (niklarnia) A.! o powtórne porozumienie się, gdyż Je- gramatyka, literatura konw1:rsacia r B n IB \V I cz Tomm. Zawadzka 50. 1 go list otrzymałem po terminio. handlowa koresponde~cla. Tel. 174-26: 

Spe;, chorób skórnych, wem·rycmycb • 
l !llOC:~Ol)rdOW'}'Ch CHIRURG 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 ANDRZEJA 2, tel. 21-666, 
przyJmuJe oC: 8-11 1 od 4-8, przyjmuje od 3-5 Po poł. 

~dziele i święta od 10-12 po poi. -----~·------
DR.MED. 

Dr, m«td. 

Mikołaj Bornstein 
-CHOROBY KOBIECE 

I POLOżNICTWO 

RZGOWSKA S 
I 

L. N IT EC KI 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 

Przyjmuje od 8 do 9.30 rano 
I od 5-9 wlecz. 

W. niedz. i święta od 9-12 w poł. 

(wejście Sieradzka 1), Tel.191-0S 
Pnyjmuje 10-12 1 18-20. DR. MED. 

~~~=~=-Wiktor Miller 
nr. Med. WŁODZIMIERZ 

ŻADZIEWICZ 
SpecJallsta chorób 

u11zu. nosa, gardła I krtani 

CHOROBY REUMATYCZNE 
uL Sienkiewicza 40. TeL 146·11 

przyjmuje od 4 I pól do 7. 
l'IZYKALNA TER.AP JA. 

ł,ó<lf. PIOT~Ko.wsKA 16'. te1. 125-Z6 Dr 
Przyjmuje od 4 do 8 wićcz. 

• • BRAUN 
Dr. W i. BALICKA Spec. chor. s~~~~Clll;.,enerycznych 
SIEtcKIEWICZA 5·2 (r6g Na'W?o.tu) przyjmuje od 8-1-el I od 4-8 wiecz. 

Ne. tef. 194-oa. CEOIEI.NIANA 4, tel. 100-57. 
Choroby sł t,rne I weoeryc1:ne 

przyJmuJe hliłety I dzieci od I do 3 
I od 7 do 8-eJ. 

JO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłate konfekcję, obuwie. bielizna 
manufaktura, firanki Char!. Piotrkow• 
sk;l ~. podwórze. · 

Dr. MED. 

H. Klaczkowa 
POŁOŻNICTWO l CHOROBY 

KOBIECE· 
PIOTRKOWSI<A 99, tel. 213-66· 

zyjmuje codJ. o4 10-U i ~ wie(;Z 

Aekla111a 111laldly kryzys 
Reklamą zdobędziesz świat I Ogłaszajcie się 
tylko przez akwizycję ogłoszeti F U C H S A 
Piobko uska SO, tel. 121-38 ' 

fm· tsfr> 

„ 



-

~/T-' -r I .~ . / . ....... 

w~~~:!e:;':~~!"wca, ITilIB!!r!sz!~~!~~!~PDI~!gD ~~!.!J~~!JOr~IPlY :,:~,~~:e:lg~:~~~~;;;~~Si._ 
Po meczu WIMA - SportcJub, który za koń- lód!. 29 czerwca. ,kuła (ŁÓdt) 6 :2, 6: l, Ponikowski (Warsza wa) - rogard _ Gclynia wynoszącej 162' 'klm miał pr::e-

czyI się zaszczytnym wynikiem dla zespołu fa- Plany kierownictwa turnieju WlMY pokrzy- ,Madei (Łódź) 6:0, 6:0, Sznaldenmil (Warszawa) bie~ bardzo interesujący i rozegrany zo~ta, ~ 
brycznego, ~rzep~owadziliśmy kilka ' rr>zmów Z żowane zostały trochę paskutek deszczu, który 1- Nimsztain (Warszawa) 6;2, 5:1 I Chrapkie· znacznie lepszym tempie . nit oba popnedme 
przedstawIcIelamI obu klubów. spadł nagle wczoraj w godzinach popołudni o- wlcz (Andrych6w) - Próchniewlcz (Łódź) 6:4, etapy. . 

Prezes Sportclubu p. I(estlcr w ten sposób l wych. Dzięki temu ulegly npóźnienill gry tur- : 6:2.' Eta.p ten wygrał niespodziewanie Olecki w 
wyraża się o meczu łódzkim: .. Muszę przyznać, ' niei?we, ti\k że ~ ciągu dnia dzi~icJsze~o i lu-I W ~ategorii zawodników. od lat Hi dó ,18 od- czasie 5.01.51.8, Vrzed. ~ieł~asą, Lipińsk~lll, Na
te zostalem mile zaskoczony i rozczarowany trzeJszego turniej przeprowadrony zosb\nle w, były SIę tylko dwa spotkalIla pnyczem Jednak pierałą, Taugońsklm Zlehńskl\ll StarzyńsklIn Kar-
i!l1bicill i ~,,:ardośclą drużyny. WI,MY szczegól-. znacznie .szybszem temp!e! by ukvńczy:: tllrniej loba zostały przerwane spow0,d~ ,ciemności I do- piakiem Bobere~ i Igna~zakiem. . . 
nIe w drultleJ połowie meczu. Na plerws~ym pla. w przewIdywanym termInIe. ,kończone zostaną w dmu dZISIeJSzym, W kon- W klasyfikacji ogólnej prowadzI nadal ~leł. 
nie z zespołu łódzkiego stawiam ~rodkowego I WszysCy zapowiedziani tenisi~ci z .. mielscowi kurencii tej grali Langut (Ł?dź) - Burda (War- ' basa w ~zasie 17.1~.42 mając kiI.kan!,:ście s~j(und 
pomocnika Lenarta. ,Podob~h nll sit: rów~ież I stawili się ~a korcie, tak te lu* wczoraj byliśmy szawa) 6:4, 6:3, S~ęszewskl (JjydgC/szcz) - A- I'u:ew.agl .nad ~r1;1gl\ll: w klasyhkacJI ~aplerałą. 
bardzo bramkarz JamszewskI, skrzydłowy WIerz świadkami szeregu Interesujących ~potkal1 o bar- damczyk (Łódź) 7.6. TrzeCim Je$t hpu'l.skl. Zwyclęsca pIerwszello 
ba ! niezl? techni~znie Lećmiński. Obrona, twar- ! dzo dobrym l)oziomie. ~ędzią . n.aczelnym t~rnielu jest dyr. Pietka, et~pu Kapia.k zepchni~y. został po dn.iu, ,w~z~' 
da I amblt~a. BOIs~o klub,u fa?rycznego Jest b. Podobala sie szczególnie ira Mlcczysławskle- a klerowmklem p. Stęp.!c;.ń. raJs~ym n.a ozwarte miejsce w ogólnej l<tnsyh-
dobre. MOI zawodmcr bylJ z nIe,go b., za~owole- go, Strzeleckiego, KsaweregJ Tłcczyńskiego * . kacJI . ~~Jąc za s?bą Bo!,era. . ' . 
nI. Szalony upal dal SIę we ~~akl uru;;yme, I te!TI I (graiącego z nadwyrężoną ręką). Niestroia, Buj., '!'I godzinach przedpoludnlOwyc~. wyk.orz~-, DZISiaJ zawodmcy mają w Gdym dZieli od-
tlumaczę słabą grę w dr,ugieJ, połowic. ::;ęd~Ia IniCkiegO, Ponikowskiego, L:tnguta, Staszewskie-, stuląC wolny czas WS~1SCY, zilwodli1cy z:VI,ed~lh poczynku. 
~eczu b. dobry. Na zakonczeme prngnę lladlme· I go Adamczyka iak też szeregu ilinych zawod-' fabrykę rakIet "frema gdzIe byli przez lej kle· 
PIć., ż~ j~stem niez~iernie zadow~olol1Y z przy- I nlków. . I rownika .. opro:vadzani i P?znali d:>~rad~ie tajniki 
jęcIa JakIego doznahśl11Y w Ło .. U ~e, ~trony I W konkur!ncii Pierwszego kroku. ą więc za- produkcl1 rakIet. ,Z wycIeczki tej byli I:hłopcy Motocyklowy z' Jazd 
ezlonkó~ zarządu WIMY a szczego!mc dyr. wodników do lat 16 odbyły sl~ nastGPujące gry: I bardzo zadowolem. 
Sztencla . •• I Mieczysławski (Poznań) - Wiecheć (Poznań) * .. * "afdzisły do Ciechocinka 

. Gras - ~apltan druży~y austr.,acklej tak mÓ',6:J, 6:1, Strzelecki (Warszaw:t)-·Menker (Lwów) I W dniu dzisiejszym gry turniejowe r0zpoczn:t gWI 
,,:10 me,ezu. "Nasz przecl\vllIk Dył z~~I:'ołetn am- 6:4, 6:0, Tloczyński (Poznań) _ Przybyło (An- się o godz. 9 rano. W godzin:tch popołudnio Lódi. 28 czerwca 
?Itnym I .twardym. W drugIej p%wle, gdy dru- ; drychów) 6:0,6:1, Gold (LWI1W) - ?Iucienniczak IWYCh począwszy od godz. 16 rozegr~l1Y zostanie Zarząd uzdrowiska ciechocińskiego coraz 
ayna zasl!o~a zost~ła kIlkoma m/odyml zawad: ! (Łódź) 5:7, 6:3, 6:3, Niestrój (KatOwice) _ Bui. mecz o drużynowe mistrzostwo Folsfi pomię(lzy więcej uwagi poświęca sportowi, dążąc do te-
nlkam!. mle,hśmy WIele klop~tl! z obroną naS7.eJ ! nicki (Kalisz) 6:4, 4:6, 6:4 Lewy (Ł6dil '- Jas. reprezentacyinemi zespolami ŁKS-:.! i WIMY. go, by na terenie uzdrowiska organizowano jak 
bramki. Najlepszych zawodmkow posiada WI'AA I' najwięcej imprez sportowych o og6lnopolskim 
VI Lenarcle, bramkarzu, obu ohro(lcach, prawo- I H k h" L K S t" .. zakresie. W bieżącym tygodniu odbędą się na 
skrzydłowym i środkowy.m, ll~pastntku. SQd~ia l a o a I r a U. I ą S m A tamtejszym pięknym basenie zawody plywackie 
byl b. dobry. Podobał mI SIę D. przedlllccz JU· .J II ~ o mistrzostwo Warszawy, a następnie prolekto. 
niorów. który wykazał·, że klub lódzki posiada wane jest też zorganizowanie zawodów pływae 
doskonał~ material pi/karski. Dzisiejsze I niedziel"e meue piłKarskie O mistrzostwo kich o mistrzostwo Polski. 

Lećminski ~ kapitan druZyny Waty: ,~Przy- . lódź. 29 czerwca. siejszy mecz popołudniowy, w którym < mierzą C· h . k Ibrż 
S!ąDIIIgmy do gry ~ tremą· Byl to przecie.z uasz Kończące się za dwa tygounie rozgrywki pił- I się dwa A-klasowe zespoły żydowskie l j.,lkoah- P.ozatem czeka, le~ ()cm~ w, na l, szym 
Ple~wszy . mecz ~tIIędzyn.aroc\o\Vy. ~Tieden~z:v<:y karskie o mistrzostwo klasy A · przYI;ios,1 dziś i 'Makkahl. Mecz ten posiada dla Ha 1\0 a 1111 duże I czas,le. ~o l?ż w, nIedZIelę dnIa 7lh\~~aa .nalkez'r: 
~yh w ple.rwszeJ pO,lowle d?skonall techmc/.nIe jutro pieć dalszych spotki1!1, Leader tabeli Union! znaczenie, gdyż ewentualne zwyciestwo umnżli-! kle mtel esuJąca ,Impreza !U0tocyk o" J ą 1'<. 
I nie 1l10gl~ś~y sta~lć lm wlększe~o oporu .. , .1 Touring zmierzy się w dnill dl.nlejsz} 111 z zes-I' wiłoby drużynie tej wydostan ie sie z ostatniego' ~zle bez;vątplema. o.rganlzowany przez łód~k~ 

W dru~lel po!owle pozbyl:śmy sle tremy I lUZ polem P, T. C. Spotkanie ta. które rozegrane miejsca w tabeli. Mecz Makkabi _ Hakoah ro.' ZKM: ogolnopolskl Zjazd mot.ocyklowy do Cle 
posilo nam znacznie lepiej. Z wyniku spotkania I zostąnie o godz. 10,30 na b,);sku ŁKS-u zapowia.! zegrany zostanie w godzinach popcłudniowych c~ocl\lka. 'Ił! latach poprzedm~h klub ten or~a
jestem b. zad?wolony. i w imielli~ całej drużyny: da się o tyle ciekawie, że Union Tourill~ow! nie I na boisku WKS. 'nIzował, Zjazdy swe do Łąd):I, p:zyczem cle· 
$~la~af!1 podzlękow~me zarz'ldowl klubu za umo- ' wolno stracić nawet jedneg,) punktu jeśli prag-I W niedzielę odbędą się trzy dalsze spotkania' szyły SIę. one olbrzy~lą frekwenCJą ze strony 
thwlenle nam grama z tak doskonałym zespo- nie umknąć przerwania zwvc:ę~"ie,go pochodu o punkty. Widzew zmierzy się na włusnem boi')- motocyklIstów, jak tez pod, wzglę~em, sporto-
lem". 'do tytułu mistrza, I ku z ŁKS Ib, SKS walczy z Wl!\\Ą, wreszcie wym stały na bardzo wysokIm pOZIOmIe. 

-.-- Niezwykle interesująco zapowiada ~i~ dzi· I Ł TSG zmierzy się z WKS-em. W roku bieżącym ŻKM ze względów propa-

Sensacje Wimbledonu 
' N\~ •• '-'. . gandowY:::h organizuje zjazd swój PO raz pierw· 

$wietna postawa Menz1a Joe 10ui5 I Zimmer przed sądem 
Londyn, 28 czerwca. l ~ b d I B Proces sporłow~ we Lw l: wIe 

W d~lszym ciągu turnieiu tl!ni~O'we,t:'O w Wim ..... Wił czy.. ~ l e z aerem >Lwów, ~ "ze.I'Wjla .. 
bIedonie uzyskano nasiępuiace WYD'hi' I 1I1unyn aemrykański Jee Louis, kt6ry od- Przed sądem grodzkim we Lwowie odbyła 

Gra poled»\lcza \lano.w~ Pec!,:.' - . vjln RYl\ ui6slprzed dwoma dniami r~welacyjne Zw)'cl/l_ 1 srę rozprawa przecrn'ko graczowi Pogoni 
4:6, 6:1, 6:3, 10;8" Pallada ... 11ml1 ter 6:.l 6 ;4;' stwo nad oibrzymem włoskim Carnerą uwaia.jlwowsklej Alfredowi ZimmeroWI, któremu akt 
Menzel - Palmlen 10:8, 6:3, 0:6, 64. Meler - n . t b' A " . . I oskarżenia zarzucał iź w ub r. w czasie za· 
Gentien 7:5, 6;0, 6:3, Craw;o,rd ~ liccht II :9, i y Jes. o ecme w meryce .z::l_ naJP~~vazn ' eJ- wodó\~ ligowych P'ogoń _ Warszawianka we 
6:4. 6:8, 6;2, liugh~s - KukIIIleWIC 3:6, 6:.3, 6:4. , szego konkurenta do tytulu I11 ISt, za ŚWIata : Lwowie kopnął Stef:tna Pawlaka tak n ieszczę-
6;2. Wood - Wlhams 6:3 9:7 6,3. liopmall - i Przed cwentualnem spotka'1It!In z mIstrzem ' śliNie Iż Pawlak doznal złamania nogi. W 
Mc Phyl 6:1, 6:3, 6:1, !3udge -- QUI~t 8:6, 6:J. świata Braddockiem musialbv jednak Louis sto 1 czasi~ przesłuchania poszkodowany zeznał te 
6;3, BOllSSUS - Gabrowltz 8:6, (d, (1:4. Andr~w!\ ' . . ', . . , I k • I b ł śl ' 
_ aliH 6'3 11'9 6'S 6'3 II t' _ , "1 !J. c.zyĆ uprzedmo leszcze walkI: Ehm 'nacYJn~. OPI\lęC~ yo urny ne. " 

., •• " •• t1S \l1 lY usgr we , , . " Obronca oskarżonego postawI! Wniosek Ci 
6;3, 6.:0, 3;6, 6:3, Mc o.ra,~th :-. L.ege:.y' 6:3, l .Jal~o przeclwmka ,dla [~O\~lsa \V tel willce przesluchanie sędziego mgr. Knobla z Krakowa, 
6.2, 6,4, Sharpe - ~tefa~1 ~.~. 3,6, 6.3, ".b, 7 ,5, j przeWIdUją byłego mIstrza S',lnata Mak~a Bae- który prowadzil zawody. 
Cramm - Caska 6,1, 8,6. 6.4. I któ ... d d ' W' • d d d k' Kk' I I Gra poledyńcza pań: Moody _ Yorke 6;3, j ra,. remu uczynIono JUZ II I)'JWle mą propo- . ~ro ę są ~ro z I ":' ra ?Wle przes a 
6:1, Noel - Alwares w. o., Sepkowa _. Cuning • . ZYCJę· sądOWI ~e ~wo":'le zez.nanI~, zlozone przez p. 
ham 6:3, 6:8, 6:4, Mathieu - Guther 6:3, 6:4,1 Menażer Baera wątpi iednak CZy do wrześ- Knobla , ~twlerdl ; 1 on, ze ZImmer gr~! według 
Ruod - Kraus 6:2, 7:5, Ingrahm - p. ittman 6:4, ! nia w którym to terminie odbyćby się miała 't"'Skzrll;.;1I zaśsl~d g r

h 
y, ak wJ.ypadśe~ wymkł wsku-

6'4 Ford - Dearsman 6'8 11'9 6' Dittingstal ' , , . e \I e~zczę I\vyc o o Iczno CI. 
~ Hopman 6:0, 6:2, Scri~~n ~ '~lI~pherd 13:11, , ~alka Baer - Louis, będZIe 1',It zupełllle WYiO- Na zasadzie t~gO, ~eznania sąd we. Lwowie 
6:3. Belliard - Brazier 9:7, 8:6, Jal:obs _ Cou- t Jona ręka bylelto mIstrza ŚWIata. wydał wyrok unIeWlnmający. 

szy do Ciechocinka, w którym spotkaJ się z po
parciem swych poczynań ze strony komisarza 
zdrojowego p. Wiśniewskiego. 

Dla uczestników zjazdu obOK nagród reguJa
winowych przeznaczono jeszcze Cflly .szereg 
nagród honorowych ofiarowanych przez najroz:
maitsze instytuc~. Między: ~nnemi dwie. . lliękn:e 
nagrody ofiarowała I(omisja ZdrojOwa Cie
chocinka za naJlepsze wyniki w kategorii ma· 
szyn solowych i z przyczepkami. 

Na zJazd powytszy ofiarowała też nagrodę 
redakcJa "Republlkl'·. przeznaczaJąc Ją dla ło
dzianina, który w zJetdzle oslą,nie najlepszy 

ligOWI \V kraju 
W dniu dzisiejszym odbędą się w kraju trzy 

spotkania ligowe, a mianowicie: Polonia - Cra
covia, Wisła - Warta i Pogoń - Warszawian
ka. 

W niedziele grają następujące drużyny: Le
gia - Sląsk i Garbarnia -- Ruch. 

nyueryue 8 :6, 6 :4, Sperling ,- ł'l4>1 n 6 :3, 6 :0. 
I!M»O'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~@ 

Od Oempseya do Baera 
~~" iiM\!'", • W·."*W &._ 

oszalałego zwierzęcia, które rzuca się na Carnera w pismach polskich. Istotnie 
swą ofiarę. W jego twarzy i oczach był mecz byt niezwykle dramatyczny, a pu
tak straszny, dziki gniew - te przez bliczność za swe pieniądze miała spek
tłum przeszedł dreszcz przerażenia. Car- takI doskonały. Oczywiście, że skanda
nera był jak rozpętany tytan. lem jest każda walka zgóry omówiona, 

Czyżby Goliath miał zabić Dawida ale jednak chyba lepiej widzieć dobrą 
Z za kulis walk bokserskich o mistrzostwo świata w oczach dziesiątek tysięcy widzów? ... walkę wyreżyserowaną, niż złą prawdzi-

Nr. 2b Prawo pl'zedruku zastrzdone WszYSCy zerwali się z miejsc. Niespo wą, jak naprzykład z Dienerem . 
. Jak . rozwiązać ten, zdawaioby się. : gu. W k.ilka s.ek.und po g?ngu - Primo ~~t~~~~.~ie przejąć się prawdziwą grozą Rewanż odbył się po dwóch tygod-

meroz ':"Iązalny problem ~... \ nokau,tUle StrJblmg~, zo~taJe zatem zdys- Stribling pada: poślizgnął się, podnOSi niach w Paryżu. 
~ ~Ierwszego zadam a znalazł see '

l 
kwalf!kowany - Jest Jednak moralnym się. Zadaje potem wyraźny cios poniżej To spotkanie było jeszcze bardziej 

wYJścIe bardzo ~roste. . zwycIęzcą .m~cz~. . pasa. Arbiter przerywa mecz. Public~- dramatyczne, jeszcze bardziej porywa-
Po dwóch ~Ierws.zych starciach. w , .. P~ Strlbhng przed spotkamem lon- ność oddycha~ chwila grozy przeszła. jące, niż pierw~ze . . 

teku których wmna SIę ~aznaczyć ~I.el- d~nsklem, .które miało być pierwsze - Carnera zostaje ogłoszon'y zwycięzcą. W szóstej rundzie początkowo mocno 
ka przewaga am~~ykanm~ - pO~lIl1Ien mIał duż.o I zresztą .u~asad~l.onej obawy, Publiczność odczuwa wielką ulgę. "bity", mial się Carnera coraz bardziej 
Carn.era od szczę~hwego CIOSU p.ÓJŚĆ na że C?Ś Się w o~tatm~l c~w.lh popsuje, że Londyn nie oglądał jeszsze tak wspa- "odgryzać". Pod koniec tego stan.:ia _ 
deskI. Zerwałby SJ.e potem po ~11~u se- publiczność zm.larkuJe SIę I t. d. Dlatego nialej walki i takiego napięcia na widow- miał mieć tak znaczną przęwagę, że ogtu 
ku~dac,h - zaa~ak<?~atby St~lblmga z S.ee zaprowadZił. regularny codzienny tre ni... szony krzykami publiczności. i własnem 
fU~Ją mebywałą I mJa by na~ nIm sk?lei nmg pbu spotkan - coś w rodzaju prób Trzeba było czytać nazajutrz sprawo zaślepieniem - mial nie dosłyszeć gon. 
wle)k~ prze~v~gę. W trakCie w~)kl ~ przea spektaklem. zdania w pismach! "Niezapomniane e- gu. Słyszy go zato Stribling i przestaje 
z~a.rclU. p~wlnIen Carnera dostać CIOS n1. . W duty~ hotelu zostal wynajęty spe- mocje''. "Jedyne w swoim rodzaju wra- walczyć. Camera od jednego ciosu posy
S~I 1 dZ1 ę.kl niemu wyszedłby ze spotka- c]~lny pokÓJ, do kt6rego obaj p~rtnerz~ żenia", "Walka, jakiej nie było nigdy" _ la go na deski, zostaje zdyskwalifikowa
ma zwyclę~cą. . . tej nlez:vykłej gry przychodzih łnneml tak się wyrażali o tern wyreżyserowa-- ny, będąc jednak czemś w rodzaju moral-

W drugIm wypadku - w \\oalce re- drogami i z zachowanem wsz~lkł~h śr~d- nem spotkaniu panowie z prasy. A jeden nego z~ycięzcy. 
wan7.owel - rozwiązanie miało być o k6w ostrożności. Nie powimen Ich nIkt d b h dz' " k kł ' . . 
wiele bardziei skomplikowane o wiele ~idzieć razem. N.e powittien się nikt ni- z ? rze hnanyc . len~1 arzy - orze Velo~rome d Hlver w Paryzu był 
elegantsze. czego domyślać. na amac swego pIsma. . . przepełmony do ostatniego miejs:a. 

Sccnarillsz tego spotkania był nastę- Z chronometrem w reku "próbowali". t "Carnera iebt zbyt ~Zlklbi lleu- Stribling był jednym z najlepszych 
pujący: Uczyli się na pamięć katdy swej roli nie- emp~rowany, y mu mozna. y o po bokserów świata. Carnera - nowicju~ 

Striblłng - lepszy technicznie, powi- maI jak aktorzy. ' zwohć ,bo~sować: Ten cz.lowlek wpa szem o rocznej pracy za sobą. 1, dziwna 
nien mieć w pierwszych pundach znów Ody przyszedł wreszcie wielki dzień. qa ~ sz~~ 1 w tak!ch ?ewdab~{Aolny rzecz, że właśnie na tern tle nikt nie po-
zdecydowaną przewagę aż dO szóstej Primo przeszedł samego siebie. Ten cuo Jes za 1, przecIwnI a, ar ra, se- myślał, iż musi tu być coś nie w porząd~ 
rundy, w której począłby słabnąć. Tuż wiek miał wielkie zdolności dramatyczne ~un~~ntow I swego własnego mena- ku. Bowiem Stribling mógłby z powodze-
przed końcem szóstej rundy Stribllng kto wie, czyby z niego nie był doskonały zera . .. niem załatwić się z Camerą dosłownie 
idzie na deski. Podnosi się po kilku chwi-1aktor. Gdy po dWÓC. h sekundach pobytu I Carnera zrywał boki ~~ śmIechu, gdy w ciągu jednej minuty - gdyby tylko 
lach. Atakuje go Primo zupelnie rozklel- na deskach - zgodnie z poprzedniemi . mu See przeczytał tą opm]ę· chciał! 
znany, ogłuszony przez wrzaski widow- ustaleniami zerwał się na nogi dopadt I Czytaliśmy wszyscy odgłosy londyń- , 
ni i tak zacietrzewiony, że nie slyszy f:on swego przeciwnika - czynił wraienie skich spra.wozdań spotkania Stribling - {Oalszy dąS! luko). 

lo 



Codzienna nowelka „Expressu". 

W biurze detektywów 
W paryskim biurze detektywów zja-1 

wił się niemłody, wytwornie ubrany . 
mężczyzna. I 

- p,rzvchodzę w barozo dyskretnej 
sprawie - oświadczył dyrektorowi. -
NazyWam się Henryk .Rudon. Pan za
pewnie słyszał o mnie, prawda? 

- Czy mam ,Przyjemność z panem 
Rudanem, właścicielem znanej fabryiki 
kapeluszy? - spytał dyirektor biura, 
podnosząc się z mię~kiego fotelu. 

- Tak, to ja. 
D}irektor biura jeszcze raz skłonił 

się z wielkim szacunkiem. 

Nr 180 

,,,,,,„„,,.•••" „,_. .. 

Rudon był bardzo bogatym człowie
kiem. Nie ulegało wątpliwości, że moż- Pat: - Uffff!... Strasznie g"::>rąco„., Pat: - Skąd?.„ Oto masz kajak.„l Pat: ·--· Już się robi„. Moie uszano
na będzie wiele zarobić na jego sprawie. Patrz, jak te pętaki się bawia„. Na wo- Teraz tylko trzeba zrobić, żeby był wanie dla pana dziedzica„. Widzę, że 

- Słucham pana szanownego -- po- dzie musi być chłodno.„ Gdvbyśmy nasz„. Ale ja to już wykombinuię, bądźl1 pan tu się poci niepoptrzebnie .. „ .Może-
wiedział dyrektor biura. - Zgóry mogę mieli kajak.„ , spokojny.„ my napmwić panu kajak, llJ to nasz.a 
pana zapewnić, że potrafimy spełnić Patacbon: - Gdyby babcia miała I PatachOn: - Musimy tego grubaska specjalność ... 
wszelkie pańskie żądania. Pańskie ży- wąsy, byłaby dziadkiem.„ Gdvbv, gdy-

1 
jakoś zatrajlować.„ Ale to iuż twoja! Właściciel kajaka: - Tak?.„ To 

czenie będzie dla nas rozkazem. by ... Powiedz mi lepiej, skad wziąć u li-1 sprawa.„ Skocz po rozum do g-l,)wy! l świetnie!„. Proszę bardzo„. Jestem go-
- A więc przechodzę odrazu do rze-

1 
cha, kajak? 1 tów zapłacić.„ 

czy, - odezwał się fabryikant. częstu- j Patacbon: - Już go mamv w swo-
jąc dyrektora biura wonnem.. ha.wa1'1- I • ich łapach! 
skiem cygarem. - Słyszałem. że pano-1 
wie doskonale załatwiacie wszelkie ro-

1 

manty1czne sprawy. Przypuszczam, że 
jeżeli polecę wam. byście inwigilowali 1 

pewną niewiastę, to potraficie to iirobić i 
bardzo dyskretnie, prawda? : 

- Oczywiście - pośpieszył go za
pewnić dyrektor biura. - Ośmielę się 
zapytać, czy to chodzi o pańską małżon 
kę? 

. - O moją małżonkę? - wvbuch1wJ 
śmiechem Rudon. - Nie mój panie. Mo
ja małżonka jest bal\dzo cnotliwa kobie
tą. Zresztą przekiroczvła .iu~ ten wiek, 
gdy kobiety są niebezpieczne. Nie mam 
z nią absolutnie żadnych kłopotów. 1 • • • 

- A więc 0 kogo właściwie chodzi? · Pat: - \Vięc bierz s1e do !'~b?ty„„, ~łaś.ciciel ka_iak:u: - Pani.e, dlaczego· Spo.-towiec: - Czy ten kajak jest na 
_ o pewną młodziutką i bardzo Tr~eba będzie tu. wYs:tancowac Jedną . wah mme pan sieki~rą p~ łbie?!.. U~aa- sprzedaż :„ . 

przystojną osóbkę. Zaprzyjaźniłem się traJblę na du_rc~. z~by sluzv trzv~aly„. a-a-a}„ .. co ten drugi wariat. wyprawia?. P~t: - , ak pan dasz forsę, to cze-
z nią przed ośmiu miesiącami. Kcszto- Potem wybaJCUJ~ s1~ całv szt~moir szu- . Gwoz~ziem przy~ocow:a~ mt m<l;~ynarkę mu me? . . 
wała mnie już sporo pieniędzy. Jest to waksem .1.P~dłozy. się .szta~a.i~e„ _ , ~ do ka1ak:a!„ Ludz:e, da1cie spok?J!... 1 ~portoWiec: - A ile on ma koszto-
mężatka. Oczvwiście wcale nie pragn<;> I . Własctctel ka1aku.-W1dac odraz.1, Pat: - To me przeszkadza1 pan w wac?„ 
by się rozwiodła z mężem. Zależy ml ze to fachowcy„„ pracy uczciwym rzemieślnikom.„ Idź oan 1 ~at:. - Ja~ dla pana dobrod:1ieja, 50 
jednak bardzo na tern, aby prócz mnie! spać!.. • . l złoci~zow g?towk~.„ .. 
i fo.ito, nie- miała nikogo. I . I srrtowtec: - "Fa1me!... Lecę p 

A tymczasem w ostatnich tygoa- · forsę.„ 
niach z rozmaitych stron począłem o- - - .-o:t~--------------..,. 
trzymywać informacje, że moja dziew
czynka bardzo lekkomyślnie się ·prowa
dzi. Nie wiem do ·tej pory, czy informa 
cje są prawdziwe i właśnie dlatego z\V1ra 
cam się do panów. 

Jeśli się okaże, że ta niewiasta ma 
prócz mnie innyich kochanków. to zer
wę z nią wszelkie stosunki i odbiorę jej 
wszystkie kosztowne prezenty, jakie w 
ostatnich czasach ode mnie otrzvmała.: 

- To bardzo łatwa sprawa -· odpo- I 
wiedział mu dyrektor biuira. -'- Jestem ; 
pewnv. że w cią ,gu kilku dni zbierzemy I 
dokt!'lr!ne informacje. 

Gdy wpta.cił oew111ą surnę a konto ho
norarj1i111, d :vrektor powiedział: 

- Czy nie prag-na,łby sie pan oorozu 
mieć z i'l Q;en tern. który będzi.e przepro
wactzał b .'1(lnie w pańskie.i sp;·awie? -
Sącb". 7e nie zaszkodzitoby. n-dvby pan 
osohiście się z nim rozmówił. To jest 
bardzo "Tnvtnv człowiek. 

- Chęt'nie ·z nim pogadam. Czy on 
teraz !"'"t w biurze? 

- Owszem jest. 
nvrektor biura n.acisnął dzwonek. 
Po 11oływie kilku minut w ~1cisznym 

Rahinecie ::>:jawił się młody, dość przy
stojny T11~7-czyzna. 

- To .iest pan tternry'k .Ruilon, o któ
rym Zfl TJE'"rrie pan już słyszał - zwró
cił się doń dyrektor biura. - Pan Rudon 
powierza nam pewną sprawę i chce się 
z p::inem osobiście rozmówić. 

Rudon w kilku zdaniach opowiedział 
młodemu detektywowi. o co mu chodzi. 

- Jestem pewny. że sżybko zbiorę 
informacje - uśmiechnął się młody męż 
czvz.na. Mam w tej dziedzinie bairdzo 
c!uią praktvkę. Czy może mi pan po
dać m1~wisko i rysopis niewiasty? 

- Dam panu nawet jej fotografje -
odparł rn11 nr?:emysfowiec, W'Y1Ciągając z 
kie~7eni zd.ięcie. 

Młody detektyw zachwiał się na no
gach. 

Tn bvla .ieg-o żona. 

.Właściciel kajaku: - świetnie!... Je- Pat: - Pogoda w sam raz do kajako-
stem bardzo zadowolony!... Kajak jest wania.„ Słońce wali jak z armaty„. Bę
rzeczywiście pierwszorzędnie naprawio- clzie pan miał przyjemną podróż.„. 
ny„. Proszę zapłatę„. 50 złotych„. Star- Właściciel kajaku: - A taki... .W.y-
czy?„. bieram się do Gdyni na święto morza!... 

Pat: - Zasadniczo bierzemy za takąJ Ogromnie się ~ies~ę.„ Jeszcze raz bar· 
naprawę 60, ale panu damy rabat.„ Te-

1 

dzo panom dz1ęku1ę„. · 
raz zaniesiemy panu do rzeki i basta!.. 

_ .. _,. 'H~/, 

. ', ,,,„ •••• 1111 .... 
• Ił ,„, .. „ "111„, 

Pat: O, rety!... Sportowcy id~\... 
:Oawaj kajak, zakryjemy tego dziada!... 

Właściciel kajaku: - Ludzie!... Co 
robicie?!... 

Patachon; - To jest taka próba ka
jakowa„. Zobaczymy kto wytrzyma„. 
Zamknij pan buzię i ani mru-mru„„ 

Sportowcy: - Serwus!... Przyszliś
my po kajaki 

Sportowcy: - Ot.o pieniądze.„ Wy
bieramy się do Gdyni... Na święto mo
rza„. Ale co tam tak piszczy?! 

Pat: - Czekaj, zaraz zac~nĄ dę bić, Pat: A widzisz?„. Mówiłem!„. 

Pat: - To nic, proszę panów.„ To 
kajak skrzypi ze szczęścia, że pojedzie 
do Gdyni... Życzymy panom szczęśliw2j 
podróży I 

a wtedy za:bie,rzemy kajak i sami poje- Bierz kajak i lu!.. 
dziemy do Gdyni„ Właściciel kajaku: - Ja wam poka-

Sportowcy: - A to co?„. Co pan tu żę!.. Policja!„. Na pomoc!„. 
robi?„. Sportowcy: - Zapłaciliśmy za ten 

Właściciel ·kajaku: - Oddawać!... To kajak 50 złotych!„. On jest nasz!... 
mój kajak!„. Gdzie są ci łobuzy?„. Pat: - Gdzie dwóch się kłóci, tam 

Jcctvmi. kohieta. które.i wierzył, le-) 
dyna kobieta. której nigdy nie śledził. 

'Dol. I 

trzeci korzysta„. Dowidzenia!„. Teraz 
mamy forsę i kajak. O dalszych naszych 
losach, dowiecie się w jutrzejszym ,,Ex
pressie"ł 

Za wydawce i druk: Wyaawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny:'-Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




